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W ZSRR PRZED
GENEWSKĄ RUNDĄ 

ROZMÓW RADZlECKO- 
-AMERYKAŃSK1CH

Sekretarz generalny KC 
KFZR, Michaił Gorbaczow 
zwołał wczoraj posiedze­
nie, na którym rozpatrzo 
no zagaanienia zw.ązane 
z rozpoczynającą się 19 
września w Genew e ko­
lejną rundą rozmów ra- 
dziecko-amerykanskich na 
temat zbrojeń Jądrowych 
ł kosmicznych.

W posiedzeniu wzię,: 
udzlcf AndrleJ Gromyko, 
Wiktor Czebrikow, Eduard 
Szewardnatiz» I Siergiej 
Sokołow oraz szefowo 
delegacji radzieckiej ucze­
stniczącej w rozmowach 
— Wiktor Karpow, Juiij 
Kwlclńskl] I Aleksie} Obu­
chów.

Radziecka delegacja o- 
trzymała odpowiedno dy­
rektywy.

POLSKĄ MŁODZIEŻ 
PRZYJĄŁ RAUL CASTRO

Trzecią orygadę młodzie 
ty polskiej im. Carlosa 
Rolofta-Miałowsktego, któ­
ra przez mieś qc ptzeby- 
wata no Kubie, przvjqi w 
Hawanie na zakończenie 
Dobytu I wicepremier, mi­
nister rewolucyjnych sił 
zbrojnych Kuby, gen. Ruul 
Castro.

Przedstawiciele 150-cso- 
bowej reprezentacji mło­
dzieży polskiej podzięko­
wali za przyjęcie, jakie 
zgotowali im gospoda'ze 
kubańscy.

ZWYCIĘSTWO PARTII 
O. PAl MEGO

W Sztokholmie ogłoszo­
no nieoficjalne wyniki nie­
dzielnych wyborow do 
Riksdagu (parlamentu szwe 
dzkiego). Rządząca partiu 
socjaldemokratyczna pre­
miera Olofa Palmego uzys 
kała 159 spośród 349 man 
datów. Konrsumścl bęaą 
reprezentowani w nowym 
Riksdagu przez 19 depu 
towanych. Łącznie obie te 
partie będą miały o 7 
mandatów więcej niż 3 
pcrtie opozycji burżuazyj- 
nej. W ten soosób obecny 
rząd socjaldemokratyczny 
utrzyma władzę przez ko­
lejne 3 lata. Oficjalne wy­
niki wyberów mają być 
opublikowane w środę.

REZYGNACjA 
KARDYNAŁA KOENIGA

Kardynał Franz Koenig, 
przewodniczący austriac­
kiego episkopatu, arcybis­
kup Wiednia, zrezygnował 
s pełnionych przez siebie 
funkcji w związku z ukoń­
czeniem 80 roku życia. 
Jego prośba została tym 
razem uwzględniona przez 
papieża Jana Pawła li. 
Jak to putwierdzil Waty­
kan da czasu wyboru no­
wego administratora, co 
powinno cdbyć się w naj­
bliższych dniach, kardynał 
będzie kierował arcnidie- 
cezją wiedeńską.

Przedwyborczy dialog w Stoczni Gdańskie! im. Lenina

Gospodarka morska-s;ansą Polski
I1 Drugi etap komponłt Wyborczej no Wybrzeżu tjdorśskl m zapoczątkowało wczorajsze spotkanie w Stoczni Gdań­

skiej im, Lenino z przedstawicielami gospodarki mois kiej województwa kandydatów na posłów do Sejmu PRL 
i z Okręgów nr 16 w Gdańsku i nr 17 w Gdyni: STANISŁAWA BEJGERA, STANISŁAY/A KANI, TmDEUSZA ŁODYKOW- 
ł SKIEGg, MIROSŁAWA MASlElA oraz EUGENIUSZA WÓJCIKA.

—> Celem nuszej wspólnej rozmowy jest bliższe poznanie się kandydatów na postów z wyborcami,ora* wspól­
ne przedyskutowanie problemów gospodarki mo skiej — powiedział prowadzący spotkanie przewodniczący Ko­
misji Morskiej WRN ZBIGNIEW BIERNAT witając przybyłych — Podczas dotychczasowych spotkań przedwy­
borczych na Wybrzeżu dominowały głownie problemy krytyczna ocena rezultatów w budownictwie mieszkanio­
wym i w ochronie Środowiska naturalnego, zo mało sku teczne zwalczanie patologii społecznej, potrzeby w szkol­
nictwie I służbie zdrowia. Teraz dyskusja powinna dać odpowiedz, jak rozwiązywać te sptawy oraz problemy 
ogoinonarodowe, a także, co każdy z nos powinien ao bić by w Polsce żyło się godniej i lepiej.

i s
wvstąpJ iż rzeczą najważniejszą jest my wszystkie inicjatywy t-owego, który deklaruje
a człon- troska o wzrost produkcji, społeczne w tyra wzglę- produkcję statków dla na

ka Biura Politycznego KC Mimo znacznych osiągnięć dzie, wszystkie formy or- szych armatorów. Trzeba
PZPR, I sekretarz KW w

Jako pierwszy 
w dyskusji zastępca człon

W. Mokrzyszczak 
w Gdańsku 

i Elblągu
Wczoraj w wojewódz­

twach gdańskim i elbląskim 
przeoywał zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC, 
sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR tow. Wło­
dzimierz Mokrzyszczak. 
Podczas spotkania z k;e- 
rownictwami komitetów wo 
jewódzkich PZPR omówio­
no aktualną sytuację spo 
łeczno-polityczną w woje­
wództwach oraz stan przy 
gotowań wojewódzkich in 
stancji partyjnych do wy­
borów do Sejmu PRl,

Gdańsku, kandydat na po­
sła Stanisław Bejger.

W obszernym wystąpie­
niu Stanisław Bejger skon­
centrował się na omów te­
nia przebiegu spotkań 
przedwyborczych — liczącej 
się platformy społecznego, 
obywatelskiego aziałania. 
Podkreślił wagę faKtu, iż 
druga tura kampanii wy­
borczej do Sejmu odbywa 
się właśnie w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina zaś 
jej uczestnikami są przed­
stawiciele poszczególnych 
przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej Przypomniał, że 
w p.eiwszej fazie kampanii 
cdbyło się 207 spotkań kon­
sultacyjnych, w których u- 
czestniczyło ponad 73 tysią­
ce wyborców.

W obecnej faz,e kampanii 
SDOdziewać się należy po­
głębionej rozmowy obywa­
telskiej, zwtaszcza na te­
mat sdosodów realizacji za­
dań wysuniętych w dekla­
racji wyborczej PRON. 
’Äiele odpowiedzi na nurtu­
jące nas pytan.a znajdzie 
się w dyskutowanym obec­
nie projekcie programu spo 
łeczno-gospodarczego rozwro 
ju województwa, „Progra­
mu — Gdańsk 2000”. W 
działalności inwestycyjnej

JggŁ
i»

Reżyser Stanisław Różewicz (c lewej) odbiera Giand Prix X FPFF „Zł »te 
Lwy Gdańskie" przyznane filmowi „Kobieta w kapeluszu”. Fot Z. Kosycarz

Do zobaczenia na X! FPFF Gdańsk '86

„Złote Lwy'
..Kobiety w kapeluszy r t

Chociaż jak zwykle, przed południem, rozpoczęły się konkursowe projek­
cje i na pozór był to kolejny zwykły dzień X FFFF, to jednak atmosfera, 
jaka od rana zapanowała wczoraj w Domu Technika nie przypominała w ni­
czym klimatu dni poprzednick. Wszyscy mówili tylko o jednym: o nagro­
dach,. Najpierw były gorączkowe spekulacje, potem niezawodną „pantoflową 
poczta” rozeszła się wieść, którą potwierdzono parę godzin później, w czasie 
ostatniej konferencji prasowej tegorocznego festiwalu, a oficjalnie ogłoszono 
w trakcie uroczystego zamknięcia imprezy.

Spotkanie środowiska gospodarki morskiej z kandydatami na posłow w Stoczni Gdańskiej Im. Lenina.
Fot W. Lendzion

nie możemy być zadowolę- gamzacyjne i techniczne zartem określić w planach 
ni z dotychczasowych wyni rozwoju mieszkalnictwa. ściśle liczbę statków, ja­
ków. Wielkość produkcji Mówiąc o zagadnieniach kie mu&zą być dostarczo- 

nrvHVro«uł «A««.« „ „ sprzedanej w województwie gospodarki morskiej Sta- n.e naszym armatorom
£r*L A gdańskim za 8 miesięcy br. nisla * Bejger stw. wdzii Pr2*z rodzime stocznie.

pomimo, że jest wyższa od m. efektywna „uprą»- Bowiem dotychczasowe za
wielkości produkcji z okre- wa morza’1 może zaipew- P-isy w różnych progra-
su przeakryzysowego w nić nasz większy udział w mach okazały się niedo-
1978 roku, ale w stosunku międzynarodowym po

zbędne jest zastanowień:« 
się nad możliwościami ich 
sprawnej realizacji oraz 
określenie gradacji potrzeb. statevzme wiążące dla

ao analogicznego okresu w dziale pracy oraz przy- Jch realizatorów. Głos wywiązać przy czynnej i połę 
cznej pomocy obywateli ą nieść korzyści Pjlsce. borców, „to się nie moroku ubiegłym wymki

niestety gorsze o 3 oroc. Przypomniał o przvjętych że powtórzyć”, traktują 
Podkreślił, iż giownvm jest także w województwie przez Sejm a zaprcnono- przyszli posłowie jako zo- 

frodłem rozwoju, poszczę- problem nie tyle niedoboru wartych przez IX Zjaaa bowiązame. 
ge.nych dziedzin .ycia sp^- zatrudnienia, ile jego właś- PZPR założeniach polity- Coraz skuteczniej be- 
łeczno ęospodarr*. go może ęiwej struktury. Często sły ki morskiej państwa. Ö- dzietny realizować politykę 

jedynie przys^iejzeme SZymy głosy, jakoby wzrost becnie musimy s.ię skuip’ć wyznaczoną na IX Zje?- 
wzrostu dochodu nart one- produkcji był potrzebny na pełnej realiiaacji tych drie partii. Linię socjalf- 
^o wyraźnie to podkreś- władzy. A jest to przede założeń — stwierdził. — stycznych reform, porozu- 
lam — stwierdził — gd-^i wszystkim potrzebne nam, Jeśli zostanę wybrany pos mienia i walki. Wiele w 
w dotychczasowych dysku­
sjach ten etement nie był 
podnoszony. Z kolei przy­
spieszenie wzrostu docho­
du narodon ego mo­
że nastąpić tylko po­
przez racjonalny wzrost 
produkcji towarów 1 usług, 
drogą poprawy wydajności

wszystkim obywatelom te- łem »— oświadczył Stamts tym zakresie zrobiono, 
go kraju. ław Bejger — będę się na choaiai są jeszcze przykła

Lepsza jest sytuacja w tej problematyce komcen- dy naruszania ładu spo- 
rolnictwie, lecz dla prawi- trował. Posłowie będą mu łecznego i prawa. Dlatego 
dłowego jego rozwodu kc- sieli zabiegać o zmniej- x 
nieczne są odpow.ednie iq- szanie dysproporcji w ges 
westycje. podarce morskiej. Chodzi

Wiele "troski budzi po- ^ przede wszystkim o
modernizację i roszwój

też trzeba wzmóc walkę 
O Dokończenie na str. 2

W chwili gdy ten nu- kategoriach twórczości fil szej kinematografii. Wei­
mer „Dziennika” trafia do mowej. „Brązowe Lwy dykt jury nikogo chyba 
kiosków, wyniki X FPFF Gdańskie” za kinowy de- nie zaskoczył, aczkolwiek 
są już zapewne znane z biut otrzymali: reżyserzy — jak zawsze w takich
komunikatów radiowych i Radosław Piwowarski przypadkach — nie wszyst
telewizyjnych. Przypomnij („Yesterday”) 1 Wiesław kich zadowolił i wzniecił 
my: ;,Złote Lwy Gdańskie” Saniewski („Nadzór”), a za trochę kontrowersji. Fak- 
— Wielką Nagrodę X debiut telewizyjny — Ja- tern jest jednak, że wśród 
FPFF dla najlepszego za cek Bromski, reżyser „Ce nagrodzonych znalazły się 
prezentowanego w kenkur remonii pogrzebowej”. Za właściwie tytuły i nazwis 
sie filmu otrzymał utwór najlepszy film niepełnome ka, powtarzające się czę- 
Stanisława Różewicza pt. trażowy uznano „Cztery sto nodczas festiwalowego 
„Kobieta w kapeluszu”, pory roku” Andrzeja Kon maratonu i typowane do 
Nagrodę specjalną przy- dratiuka, za najlepszą ro- wyróżnień przez ni°iedne- 
znali jurorzy filmowi. „Ko lę żeńską — kreację Ewy go z obserwatorów czy u- 
bieta % prowincji” w rei. Błaszczyk w „Nadzorze”, czestników imprezy. Dysku 
Andrzeja Barańskiego, za najlepszą rolę męską na syjn^ może być jedynie 
Dwie nagrody główne — grodzono „Brązowymi Lwa podział trofeów. Nie było to 
„Srebrne Lwy” przypadły mi” Jana Jankowskiego od naprawdę tym razem zada- 
w udziale „Barytonowi” twarzającego postać boha- nie łatwe, ponieważ, w prze 
w reż. Janusza Zaorskie- tera filmu „Sam pośród ciwieństwie do poprzednich 
go 1 obraza wi Andrzeja swoich". „Brązowe Lwy” za festiwali — zabrakło w 
Trzosa - Rastawiecaiego scenariusz do filmu „Ba- tegorocznym zestawie zde- 
pt. „Jestem przeciw”. ryton” wywiózł z Gdańska cydowanego faworyta, fil-

Długa jest w tym mł-u Feliks Falk, za zdjęcia do mu, wyraźnie wyróżnia.ią- 
lista laureatów „Brązo- filmów „Yesterday”, „Ba- cege się wśród innych, dys 
wych Lwów” — czvli na- ryten *, „Nadzór” — opera tansującego je poziomem, 
gród indywidua lny eh przy tor V iold Adamek, za see Sporo utworów konkurso- 
zaawanych w różnych nografię do „O-bi, o-ba. wych X FPFF

Komet cywilizacji” — An- wało dobry 
dizej Kowalczyk, za muzy nawet

, eaxszaiaca sie svtuacia w modernizację i roczwojpracy, lepszej dyscypliny i garszająca s ę sytuacja w , . m-odufrevinveh inrranira ii «racT droca budowmetwe mieszka- slocz protnuKcyjmycn iorgamzac i piacy, drogą niowym> ^ idx[ie remontowych flot linio-
wj raźnego podniesienia e- 
fektywnośct gospodarowa­
nia. Zdajemy sobie sprawę, 
że nie mamy Innego wyjś­
cia, jak konsekwenfnie rea­
lizować te zadania.

W czasie pierwszej tury 
kampanii zgłoszono też sze­
reg wniosków o charakte-

wej i rybackiej oraz poć­my nowych mieszkań * , ...
niedostatecznie dbamy o morskich,
starą substancję mieszka- Dalszy rozwoj go«po< ac 
niową. Nie zawsze, jak ki marskiej to nie tylko 
wykazują społeczne kon- warunek rozwoju ekspor- 
trołe, dzielimy sorawiedR tu i usług ale orzeue 
wie mieszkania. wszystkim warunek eks­

portu towarów. Flota li- 
W pianie na łata 1986 mowa i rvbacka znalazły 

rze organizacyjnym, porząd- 99 przyjmuje się *>-pro- sd^ w takl«j sytuacją że 
kowym. Coraz więcej oby- centowy wąrost liozby no- własnymi siłami nit są w 
wateli zdaje sobie soraw’e, wych mieszkań. Foptem- s,tanje zmodernizować.

Dlatego też trzeba bedizie 
przewidzieć w Narodo­
wym Planie Społeczno-Gos 
podarczym nie tylko od­
powiednie środki finanso­
we na jej rozbudowę ale 
również ustalić konkrztne 
obowiązki przemysłu okrę

Pierwsi pacjenci w szpitalu na Zaspie
WcroraJ ordynatorzy Rozpoczęcie leczenia w dział położniczy. Pozostałe 

trzech oddziałów: interni- szpitalu wiąże się także z oddziały, razem będzie ich
stycznego (42 miejsca), neu uruchomieniem zaplecza 11 (610 łóżek) będą przeka - 
rologiczntgo (też 42 miej- diagnostycznego i gospodar zane służbie zdrowia póź- 
sca) 1 dziecięcego (41 czego dla potrzeb tych od- niej. Uroczyste otwarcie 
miejsc) dla dzieci, starszych działów. tych, które wczoraj zainau-
szpitala na Zaspie kwalifi- W październiku pierwsze gurowały działalność na- 
kowali pierwszych chorych pacjentki ma przjjąć chyba stąpi 27 września br.
do przyjęcia na leczenie, najbardziej oczekiwany od aga

Pierwszy pacjent w szpitalu na Zaspie — Antoni Zomerfeld witany przez dr. ordy­
nator Ziutą Wiśniewską-Hejko. . pot. Z. Kosycarz

Pogoda
Jak na* poinformował dyżur 

ny synoptyk IMiGW w Gdy­
ni, dziś bedzie zachmurzanie 
duże. Okresami opady deszczu. 
Temp. rano około 1C st.. w cią 
gu dnia 14—16 st. Wiatr po­
łudniowo-zachodni ao zachod­
niego, umiarkowany, okresami 
dość silny. (S.)

Ambasador Rumunii 
z wizytą w Gdańsku
Sekretarz KW PZPR w 85”. Ponadto życzył dalsze 

Gdańsku E. Daszkiewicz go pomyślnego rozwoju 
przyjął wczoraj przebywa- Kontaktów wzajemnych 
jącego z wizytą oficjalną między Gaanskiem a Kon­
na Wybrzeżu gdańskim am stancą.
basaaora nadzwyczajnego W dniu wczorajszym 

pełnomocnego Socjalisty- łon Tesu złożył także wizy 
cznej Republiki Rumunii tę wojewodzie gdańskiemu 
w Polsce łona Tesu. gen. bryg. Mieczysławowi

Podczas spotkania B. Da- Cyganowi, 
szkiewicz zapoznał gościa z 
aktualną sytuacją społecz­
no-polityczną województw» 
oraz omówił miejsce i rolę 
gospodarki morskiej w ży­
ciu społeczeństwa naszego 
regionu.

Spotkanie I. Tkaczenki 
z elbląskim aktywem
Wczoraj konsul general- RW PRON płk poż. Ry­

ny ZSRR w Gdańsku, roi- szard S.r,kolmcki. 
hi ster pełnomocny Iwan Iwan Tkaczsnko scharak 
Tkaczenko spotkał się z teryzował aktualną sytua- 
czołowym aktywem polity- Cję społeczno-polityczną i 
czno-społecznyrr. i gospodar gospodarczą Związku Rą­
czym woj. elbląskiego. O- dzieckiego. Przedstawił 
"oecni byli m.in. członkowie przygotowania do zbliżają- 
Sekretariaty K\T PZFP z ceg0 sję XXVII Zjazdu 
1 sekretarzem KW — Je- KPZR. Trwa u nas wielkie 
nym Prudccklm, prezes porządkowanie różnych 
WK ZSL Franciszek • Socha spraw domowych — powie 
sekretarz WF" FD Ar IrzeJ dział. — Wiele już pozytyw 
Zbucki. kierownictwo Urzę negodokonaliśmy,a.e inie- 
du WcjewóazKiego z wołe- mało jeszcze pozostaje do 
wodą płk. Ryszardem Ur- załatwienia. Sprawa bardzo 
lińskim, przewodniczący istotna to nadanie gospo­

darce, całej naszej ekono­
mice nowych impulsów de 
terminujących bardziej in­
tensywny rozwój produk­
cji, jakościowo ! nienagan­
nej. spożytkowującej myś( 
naukowo-techniczną. Cho­
dzi też o wypracowanie i 
wdrożenie coraz lepszych 
metod planowania i zarzą­
dzania, temu służą np. pro 
wadzone eksperymenty w 
licznych przedsiębior­
stwach, mające na celu po 
szerzenie zakresu ich samo 
dzielności, ale i wydajniej 
szą i dobrą pracę.
(9 Dokończenie na str. 2

prezento- 
pozidm, lub 

bardzo dobry, i 
kę do „Kobiety z prowin- sprawiedliwy wybór, usta 
cji” i „Yabank II” — Den- lenie kolejności było wy- 
ryk Kuźniak, za efekty jątkowo trudne. Jurorom u 
dźwiękowe do filmów kon- dało się w zasadzie wy- 
kursowych — Zygmunt No łuskać najciekawsze, naj-
wak. bardziej wartościowe spo-

Dziennikarze akredytowa 33 filmów, < ddzielió
ni przy X FPFF przyznali rzectz7 dnbre 1 ?'fc 'ne °.d 
swoją nagrodę filmowi Aa \ ybionych artystycznie
drzeja Barańskiego pt. 
„Kobieta z prowincji” wy­
rażając szczególne uznanie 
dla kreacji Ewy Dałkow 
skiej w tym utworze.

kich, dodajac że n:gdy v 
historii gdańskich fe^tiw^ 
tylu nasród nie otrzyma’
© Pokończenie na str

bądź zupełnych niewypa 
łów.

Jurorzy nie we wszyst 
kim byli jednomyślni a wo 
kół werdvktu toczvly sio 

Podkreślili także oryginał długie dyskusje. Nie ma 
ność i wysokie walory takiego jury — skomento 
„Domu wariatów” Marka wał Jerzv Kawalerowicz — 
Kotersłf ego, obrazu wyś- które zadowoliłoby wszyst 
wietlar.ego w- sekcji infor 
macyjnej.

Nagrodę Zrzeszenia
OPRF „Polkino” otrzymał 
reż. Kazimierz Tarnas za 
„Szaleństwa panny Ewy’1, 
które w I półroczu br. o- 
bejrzało już ponad 1 min 
widzów. Publiczność opo­
wiedziała się w plebiscy­
cie za ..Vabank II” Juliu 
sza Machulskiego, uznając 
ten film za najlepszy 
wśród 33 utworów konkur 
sewych. Juliusz Machulski 
został też laureatem na­
grody Przedsiębiorstwa 
Dystrybucji Filmów za 
Seksmisje” — najbardziej 

popularny i kasowy obraz 
roku.

Znamy więc zwycięz­
ców, skończyły się emo 
cje i jubileuszowy prze­
gląd rocznego dorobku na

Rozmowy 
prymasa Pobfr 
z profesorem 
J. Ozdowskim
Prymas Polska., przewoź 

mczący Episkopatu, kar­
dynał Józef Glemp spot 
kał się z prof. Jerzym O* 
dowskim, wiceprzewodnr- 
cząeym Rady Krajowe5 
PRON. Przedmiotem roz­
mowy były wyniki prac 
Sejmu VIII kadencjo ora 
biążące sprawy Polska

W trakcie rozmowy łon 
Tesu przedstawił najważ­
niejsze problemy stojące ak 
tualnie przed społeczeń­
stwem Rumunii oraz jedno 
cześnit gorąco podzięko­
wał z? serdeczne przyjęcie 
młodzieży rumuńsKiej z 
Konstancy, która niedawno 
przebywała w Gdyni w ra­
mach międzynarodowego 
obozu młodzieży „Bryza

Ekipy ratownicze dotarły 
do ciała trzeciego górnika 
w kopalni horez r

W wałbrzyskiej KWK legł na posterunku pracy. 
„Thorez” trwa nadal akcja Jest nim 42-letni górnik 
ratownicza mająca na ce- strzałowy Stanisław Gabry 
lu dotarcie do górników z siak.
Zakładu Robót Górniczych Poszukiwania dwóch po- 
w Wałbrzychu, którzy w zostałych górników prowa- 
uoiegłą środę Draco wali w dzone są nadal intensywnie 
przekopie na głębokości w przeKopie wypełnionym 
800 metrów i stali -dę ofia- masami skał i zniszczonym 
rami nagłego wyrzutu sprzętem Ratownicy pra- 
dwutlenku węgla i skał. cują w aparatach tłeno- 

W nocy z 15 na 16 bm,, wych. Od chwili podjęcia 
o godz. 3.45 ekipy ratowni- akcji przeszukano już 22 
cze dotarły do Kolejnego, metry zasypanego przeko- 
trzeciego górmka, który po pu. PAP

W obieg Informacji zamiesz­
czanych w środkach masowego 
przekazu weszły dwa określenia, 
odzwierciedlające głębokie prze­
obrażenia polskiego prawa wy­
borczego, a mianowicie: lista
krajowa i lista okręgowa. Pier­
wsza z nich ukształtowana zo­
stała przez Radę Krajową 
PRON. Punktem wyjścia przy 
jej tworzeniu bvło dążenie do 
zapewnienia reprezentacyjności 
politycznej, klasowej, zawodowej, 
światopoglądowej. Druga prze­
słanką było podwojenie liczby 
bezpartyjnych, w Sejmie oraz 
zwięKSzen*« przedstawicielstwa 
klas i grup społecznych — od 
robotników, chłopów, do rze­
mieślników. W myśl pizepisów 
ordynacji wyborczej, liczba 
osób umieszczonych na liście 
krajowej nie powinna przekra­
czać 15 proc. ogólnego składu 
Sejmu, tj. może wynosić maksy­
malnie 69 osób. Każdorazowo 
liczbę tę ma ustalać Rada Pań­
stwa i ona zdecydowała, że w 
tegorocznych wyborach będzie 
ich 50. Zgodnie z założeniami li­
sta krajowa zawiera kandydatu­
ry ludzi znacząco wpływających 
na życie państwowe, wywodzą­
cych się nie tvlko z kręgu zna­
mienitych działaczy politycznych, 
sDOłecznych, gospodarczych, iecz 
również spośrod przedstawicieli 
ruchu zawodowego, reprezentan­

tów nauki, kul 
tury, sztuki; ich 
pozycja i aktyw 
ność, z punktu 
widzenia oddzia 
ływania na rOż 

n« obszary działalności publicz­
nej, predestynuje ich do podda­
nia wyborowi przez całe społe­
czeństwo. Drugim nie mniej 
istotnym założeniem, którym kie 
rowano się tworząc listę krajo­
wą, jest ugruntowujący się pro­
ces porozumienia narodowego, 
obe„muiący coraz szerzej różne 
środowiska społeczne; stąd sta­
nowi ona szczególny wyraz kon­
solidacji i reprezentacji wszyst­
kich sił SKupionych w FRON, 
mieszczących się w formule ru-

liczby wyborców rozdzielono 410 
pozostałych — poza listą krajo­
wą — mandatów poselskich. Dro 
gą długich i żmudnych selekcji, 
spośród wielkiej liczby kandy­
datów na kandyaatów. konwen­
ty wyborcze w województwach 
przedstawiły wyborcom w toku 
zastrzeżonych przez ordynację 
zebrań konsultacyjnych 4 osoby 
na każdy mandat. Po tej ogól­
nokrajowej społecznej konsulta­
cji wyłoniono ostatecznie 820 
nazwisk, ustawiając je przy man 
datach parami. Który z kandy­
datów zdobędzie mandat, o tym 
zadecydują wyborcy 13 paździer­
nika. Jeśli zechcą głosować na 
osobę widniejącą na pierwszym 
miejscu przy mandacie — to nie

Lisia krajowa a lista okręgowa
chu Dlatego też nazwa no ją 
„listą porozumienia narodowe­
go”. Przeglądając listę krajową, 
nietrudno zauważyć obecność 
na niej przedstawicieli władz 
naczelnych PZPR. ZSL, SD, 
FAX, ChSS. PZKS, wiei zących, 
lecz nie należących do świeckie­
go ruchu chrześcijańskiego, re­
prezentantów wszystKich genera 
cji i głównych sił społecznych 
kraju.

Na czas wyborów cały kraj 
podzielono umownie na 74 okrę­
gi wyborcze, o mniej więcej rów 
nej liczbie zamieszkałych tam 
wyborców, Proporcjonalnie do

musza nikogo SKreślać, gdyż 
głos bez skreśleń oznacza wybór 
pierwszej osoby. Natomiast, jeśli 
wyborcy bardziej odpowiada dru 
ga osoba wypisana przy manda­
cie, to aby na nią głosować mu 
si skreślić pierwszego kandyda­
ta.

I jeszcze jedno: w każdym lo­
kalu wyborczym obywatel otrzy­
ma 13 października dwie listy. 
Pierwszą, krajową, otrzymają 
wszyscy wyborcy w całej Pol­
sce. Druga lista — okręgowa — 
będzie oczywiście inna dla każ­
dego okręgu. 1

i
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INTERWENCYJNA

DZIAŁAINOŚC PRON

Obradowało Prezydium 
Komitetu Wykonawczego 
RK PRON. Zapoznano się 
x Informacją o działalnoś­
ci Interwencyjnej PRON, 
którą przedstawił wice­
przewodniczący RK PRON, 
Zdzisław Pilecki.

Stwierdzono, te prowa 
dzona przez ruch od 
trzech lat różnorodna dzia­
łalność interwencyjna przy 
czynią tlą do umacniania 
wiązi społecznych, łago­
dzenia napięć I konfliktów, 
zwłaszcza w środowiskach 
lokalnych.

POSIEDZENIE 
PREZYDIUM RZĄDU

Biuro prasowe rządu in­
ternuje: 16 om. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło 
pakiet projektów aktów 
wykonawczych do ustawy
0 gospodarce gruntami 1 

wywłaszczaniu nierucho­
mości, którą Sejm uch­
walił 29 kwietnia br.

PO I ETAPIE 
KAMPANII 

PRZEDWYBORCZEJ

Największym walorem I 
etapu kampanii przedwy­
borczej było to, że kan­
dydaci na posłów przed­
stawiać się osobiście oby­
watelom — powiedział se 
kretarz generalny , RK 
PRON Jerzy Jaskiernia 
podczas korferencłi praso­
wej z dziennikarzom' zagra 
mcznymł, która odcyła się 
w Warszawie.

Charakterystyczna była 
różnorodność tematyczna 
zebrań konsultacyjnych. 
Na zebraniach dominowa­
ły sprawy ochrony środo­
wiska naturalnego, budów 
nlctwa mieszkaniowego, 
stabilności polityki rolnej, 
urzeczywistniania rased 
sprawiedliwości społecznej
1 stosunkowo rzadztój — 
sprawy ściśle ustrojowe 
i polityczne.

ODZNACZENIA W GKKPiS

W ostatnich tygodniach 
soortowcy polscy odnieśli 
wiele cennych sukcesów 
międzynarodowych. Ztofe 
medale oięcioboistek, ze- 
giareic, szybowników, pilo­
tów samolotowych, zapaś­
ników, kolarzy to tylko 
część bogatego dorobku 
reprezentantów naszego 
kraju w ywalczonego na mi 
strzostwach świata.

Wczoraj w Głównym Ko 
mitecie Kultury Fizycznej 
i Sportu w Warszawie od­
było się spotkanie z wy­
bitnymi sportowcami z 
udziałem wicepremiera 
Mieczysława F. Rakow­
skiego. Grupa zawodri- 
czek i zawodników oazna 
czona została medalam. 
za Wybitne Osiągnięcia 
SDortowe. Gratulując spor 
towcom ostatnicn osią­
gnięć wicepremier powie­
dział m. in.: „Każdy z was 
może być przykładem te­
go, iż człowieka stać na 
bardzo wiele".

TYDZIEŃ KULTURY 
MORSKIEJ 

W ŚWINOUJŚCIU

W Świnoujściu zainau­
gurowano Tydzień Kultury 
Morskiej. W pi ogromie — 
wystawy malarstwa, książ 
kł, spotkania z pisarzami 
marynistam;, projekcje fil­
mów tematycznie związa­
nych z morzem- Przez ca­
ły tydzień czynne będą: 
kiermasze książek, sprzę­
tu I akcesoriów żeglar­
skich, giełda akwarystycz­
na.

Głównym celem impre­
zy, która jest końcowym 
akcentem tegorocznego $e 
zonu kulturalnego na wy­
brzeżu szczecińskim 
jest popularyzacja proble­
matyki morskiej wśród 
wczasowiczów I turystów.

MORSKIE KONTAKTY 
SZCZECINA

W porcie szczecińskim 
są obecnie dwa statki ban 
dery kubańskiej: m«. „Pi- 
no del Aqua" i ms. „Sun- 
sed". Oba przywiozły ła­
dunki drobnicowe w tran­
zycie dla Czechosłowacji 
oraz d!a naszego kraju.

Z Kubą łączy Szczecin 
stóła linia żegiugowa pod 
nazwą „Cubaico", na któ­
rej pływają statki bando 
iy czechosłowackiej oraz 
Kuby. Nie ma tygodnia 
oby przy nabrzeżach por­
towych Szczecina I Świ­
noujścia nie cumowały 
statki bandery kubańskiej.

# Pokniw—*i w alk t
i* BjftWieiuunś n**l*iJ 
spoiecanej. TV pn«z fcdmi 
aiibmcl xBŚsbr«#«j |t*i 
jęte ctsiafcuila nie wyk'* 
ztseudly biurokratyzmu i 
forma iistycznef* stosunku 
do obywatela.

Mówca jxxŁkreślil rolę i 
radaru* Sejmu oraz całe­
go systemu przedstawiciel 
skuego, realiiŁuijącego rasa 
ce lud* władztwa. Spodzie 
wać się należy większej 
aktywności organów samo 
rządowych zarówno w zak 
ładach pracy jak i miej­
scu zamieszkania.

Na zakończenie Stanis­
ław Bejger wyraził prze­
konanie że ważkie tema­
ty społeczno - gospodar­
cze będą przedmiotem 
wspólnej, troskii wszyst­
kich obywatelu W tym 
bowiem wspólnym działa 
mi u tkwi sens naszej dys 
kuijii przedwyborczej.

— Chciałbym przekazać 
uwag?, i obawy na temat 
przyszłości i miejsca w 
gospodarce kraju pizemys 
łu okrętowego, w którym 
pracuję od 23 lat — zgło­
sił temat Stanisław Swi­
fter spawacz z wydziału 
K-3 Stoczni Gdańskiej im. 
Leu ima. Wyraził zdiame, że 
stoczniom potrzebne są 
długofalowe ekonomiczne 
rozwiązania systemowe, 
by było wiadomo, jaka oę 
dzie ich gospodarka za 5 
i więcej lat. Zwrócił uwa 
gę na główne trudności te 
go przemysłu wynikające 
z rozluźnienia więzi koope 
raeyjnych, niedostatków 
zaopatrzenia m. in. w ma 
teriały 'hutnicze, i ełemen 
ty wyposażenia statków, 
braków w zatrudnienia 
oraz kłopotów mieszka­
niowych. — liczymy na 
aktywność przyszłych pos 
łów1, nai to że ich działał 
ność przyczyni, się do 
stworzenia jasnej wizji 
przemysłu okrętowego — 
zaapelował.

Pic/mwnik PLO Zbysz­
ko Falski poruszył newral 
gi.czne problemy starzenia 
się floty handlowej akcen 
tując pilną potrzebę bar­
dziej skutecznego przeciw 
działania temu procesowi, 
zwłaszcza przez zwiększę 
nie dostaw statków z 
polskich stoczni. Wyraził 
też zdanie, że przyszły 
Sejm powinien rozpatrzyć 
sprawę skupienia wszyst­
kich przedsiębiorstw gos­
podarki morskiej, także 
i toczni, w jednym resor­
cie. Nawiązał do próbie- 

• mu szkolnictwa morskie­
go i zatrudnienia jego 
absolwentów, a także — 
budownictwa mieszkanio­
wego.

Kandyaat na posła Euge 
uiusz Wójcik sKupił uwagę 
na realizacji wniosków 
wysuniętych przez społe­
czeństwo przed wyborami 
do rad narodowych, wnios­
ków wzbogaconych o nowe 
problemy zgłaszane pod­
czas obecnej kampanii wy 
borczej. Zaznaczył, że wszy­
stko co nurtuje mieszkań­
ców Gdańska i Wybrzeża, 
jest nie tylko skrupulatnie 
odnotowywane, ale też ba 
da się możliwości i podej­
muje realizację rajważniej 
szych spraw. Wymaga to 
jednak czasu i środków, a 
przecież fundusz miejski 
jest bardzo ograniczony. 
Spełniać więc można przede 
wszystkim to co jest real 
n* — «twierdził min. po-

Gospodarka morska-szansą Polski
dają« przykład postępu r* 
montów budynków, rwłasz 
cza dachów, u& co znalazło 
się już więcej materiałów. 
— W tej dziedzinie także po 
trzewia jest większa troska 
mieszkańców — powiedział 
min. nawiązując do niepo 
kojącego xe względów spo­
łecznych, zbyt konsumpcyj­
nego nastawienia części spo 
lec eństwa. Mówca poru­
szył też problemy sprawie 
dliwości społecznej, opieki 
nad ludźmi starszymi oraz 
budownictwa mieszkaniowe 
go, w którym wprawdzie 
zahamowano tendencje spa 
akowe, ale nie może to za 
dowalać wobec ogromu po­
trzeb.

Robotnik z ,.Dalm<ru” 
Włodzimierz Żelechowski 
mówił o przygotowaniach 
do wyborów oraz o pomyśl 

nych wynikach działał ao- 
ści swego przedsiębiorstwa 
w br. Zwrócił zarazem u- 
wagę na konieczność szyb­
szego zasilania rybołówst­
wa dalekomorskiego w no­
we statki. Zasygnalizował 
problem zaopatrzenia stat­
ków rybackich w paliwo z 
zasobów krajowych, bowiem 
jego zakupy przez rybaków 
,.DaImoru" bezpośrednio za 
granicą są dla przedsiębior 
stwa zbyt kosztowne.

Pracownik Morskiego Por 
tu Handlowego w Gdańsku 
Zygmunt Szezodrowski roz 
począł sw ą wypowiedź pyta 
niem w jakim zakresie 
swej działalności są posło­
wie związani dyscypliną 
partyjną. Mówił następnie 
o problemach budownict­
wa mieszkaniowego, pod­
kreślając ujemne społeczne 
skutki zapóźnień w tej dzie 
dżinie, a także krytycznie 
odniósł się do przepisów 
dotyczących obowiązku pra 
cy. Jego zdaniem praca jest 
.«prawą honoru każdego Po 
laka i w zakładach pracy 
niepotrzebni są ci, którzy 
przychodzą tu tylko po to, 
aby uzyskać kolejną pieczą 
ikr w dowodzie osobistym.

Kolejny kandydat na po 
sła Mirosław M&siel, praco 
wnik Stoczm Gdańskiej 
im Lenina poświęcił swe 
wystąpienie problemom 
młodego pokolenia. Nie mo 
żna bowiem traktować 
spra w młodych w oderwa­
niu od problemów catego 
społeczeństwa. Trzeba tak­
że dostrzegać zjawisko nad 
miernej fluktuacji -wśród 
młodych pracowników, do 
ciec przyczyn tego zjawi­
ska

W społecznym interesie 
należy coraz lepiej wyko­
rzystywać zapal i energię 
młodzieży, jednakże czas 
skończyć z mitem, iż mło­
dość to przywilej.

Poruszając problemy tru 
dności mieszkaniowych za 
dał pytanie: czy stać nas 
na to. aby użytkować rme 
szkarua na pomieszczenia 
biurowe? Hamulcem roz wo 
ju budownictwa mieszka­
niowego są także mało pre 
cyzyjne przepisy stwarzają 
ce różne możliwości inter­
pretacyjne. Akcentował wa 
gę i znaczenie programu 
„Gdańsk — 2000”. Jego re 
ałizacja jest jednak możli­
wa wyłącznie przy aktyw­
ności całego społeczeń­
stwa ziemi gdańskiej.

Pracownik Stoczni im. 
Komuny Paryskiej Stefan

Dobck ETAwt* o proole- 
mach zatrudnienia stoczni. 
W ciągu roku ponad 2 ty 
s:ące pracowników odcho­
dzi i ci stoczni, a tego ok. 
400 osób porzuca pracę, Pro 
ponował, aby stworzyć ta­
kie warunki prawne, aby 
ni* opłacało się ludziom 
zmieniać pracodawców „jüc 
rękawiczki".

Kandydat nc. posła prol 
Tadeusz Lodykcwski skon 
centrował się w swej wypo 
wiedzi na pracy naszego 
parlamentu VIII kadencji. 
Przypomniał, iż problemy 
dziś podnoszone były syg­
nalizowane takie w trakcie 
poprzeć niej kampanii wy­
borczej. Nie wszystko- jed­
nak udało się zrealizować, 
chociaż wiele spraw rozwią 
zano zgodnie z propozycja­
mi wyborców. M. in. powo 
łano odrębny resort gospo 
dar ki morskiej, zaś w trak 
cie uoiegłej kadencji Sejm 
przyjął założenia polityki 
morskiej. Zadaniem następ 
nej kadencji jest tę proole 
matjicę kontynuować i ro 
zwijać. Wśród zadań pierw 
szoplanowych wymienił po 
trzebę modernizacji floty, 
przede wszystkim w opar­
ciu o rodzimy przemysł. 
Niezbędne jest też dalsze 
modernizowanie stoczni i 
portów.

Przewodniczący Federa­
cji Zw. Zew Pracowni­
ków Handlu Zagraniczne­

go Jao 1* rek podkreślić, 
iż miarą apotocińef aktyw 
ności vest liczny udział o- 
bywatell w spotkani**h 
przed wyborczych. Jako pra 
cowmik „Centromoru" akcen 
to wał potrzebę dokonania 
większej ąpeejłdizacji w 
produkcji eksportowej. 
Jest to bowiem jeden * wa 
ranków tego, aby nasze 
produkty osiągnęły jakość 
światową. Należy także 
tworzyć mechanizmy sprzy 
j-ające rozwojowi eksportu.

— Jest nadzieja, ze re 
prezentacja środowiska 
mors Ki ego Wyrzeza gdańs­
kiego w Sejmie IX kaden­
cji bęazie liczniejsza niż 
dotychczas, że głos ludzi 
morza będzie słyszany w 
całym kraju — stwierdził 
w swoim wystąpieniu Sta­
nisław Kania, zaznaczając 
że wczorajsze spotkanie"1- 
stanowi kontynuację tego, 
które odbyło się przed mie 
siącem w tej sali, a następ 
nie w innycn zakładach go 
spodarki morskie i oraz we 
wszystkich środowiskach lu 
dzi pracy na Wybrzeżu. W 
trakcie tych spotkań była 
pełna zgodność co do naj­
ważniejszych celów, do któ 
rych zmierzamy w skali 
kraju. Była to rozmowa lu 
dzi o naszej wciąż ciężkiej 
sytuacji i o sposobach po 
korywania trudności. Nie 
brak było uwag krytycz­
nych np. na temat zamed-

Przedwyborcze spotkanie 
w Sticzni im. taimy Paryskiej 

w Gdyni ,
Z Problemy gospodarki morskiej oraz perspektywy
• rozwoju miasta i regionu dominowały podczas
1 wczorajszego spotkania przedwyborczego, które od-
2 było się w Stoczni im. Komuny Paryskiej tw Guy 
■ na Kaudj-datów na posłów reprezentowali KAZI-
* MIEKZ CUPISZ i JOZEF USZKO.

Ferspektywy przemys­
łu stoczniowego omówił 
Kazimierz Cupisz- Sejm 
VIII kaaencjd, którego by 
łam posłem — podkreślił 
— zajmował S’ę tematyką 
morską bardzo wnikliwie. 
Świadczą o tym uchwało 
ne akty prawne dotyczące 
tej dziedziny. Obecna trud 
na sytuacja w przemyśle 
okrętowym »powodowana 
jest głównie złą koniunk­
turą na rynkach zagra­
nicznych i trudnościami 
kra jo<w ych kontrahentów. 
Obecnie najważniejsza, jest 
realizacja, zaległych kon­
traktów. Trzeba także my 
śleć o unowocześnieniu 
pracy w polskich stocz-' 
niach ponrzez wprowa­
dzenie wielozawodowcści 
pracowników oraz popra­
wy organize cjfi. Powinno 
się także szukać dla na­
szego przemysłu nowych 
specjalności. Kandydat na 
posła szanse dla stoczni 
widzi' w produkcji spec ja 
listycznych urządzeń do 
poszukiwań i eksploatacji 
podwodnych bogactw mi­
neralnych.

Natomiast Józef Uszko 
od .powiadał na pytania ze 
fr-anveh dotyczące realista 
cjdi ustaw sejmowych oraz 
reprezentacji w Sejmie 
młocego pokolenia.

Sejm IX kadencji. — 
stwierdził — po winiet za­
jąć się realizacją istnieją­
cych „ui praw. Wiele z 
nich normuje pods.awcwe 
dążenie ludzi pracy i jest 
zgodnych % ich oczekiwania 
mi. Niestety znaczna część 
z nich nie jest wdrożor a 
w życie. Ich realrzacja to 
zadanie przyszłego Sejmu, 
a także nas wszystkich.

Wiele pytań, a także wr 
jiaśaiień kandydatów na 
posłów dotyczyło proble­
mów regionu i miasta. Na 
te pytania odpowiadał 
prezydent Gdyni Jan 
Krreczkowskl, Omówił on 
perspektywy rozwoju bu- 
aowndefcwa mieszkaniowe­
go. oraz infrastruktury 
ndast*. Prezydent zwrócił 
■-awKugę na toi, te na.iważ- 
nlejsze inwestycje doty­
czące energii, wody 1 oczy 
szczanie, ścieków zostały 
już rozpoczęte. Ich realize 
cj.a będzie miała nods ca- 
woiwe znaczeni» daa roz­
woju buaowniictwai miesz­
kaniowego w Gdyni*

W spotk&miiu udział wzią 
II: sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Mieczysław Cha 
bowaki, sekretarz KM 
?ZPR w Gdyni Kazimiera 
Lltzbarski i wicewojewo­
da’ gdański Stefan hillew- 
*»ki. pac

Harmonogram spotkań
kandydatów na posłów
W ib, poniedziałek rozpoczęła sie druga tura spot­

kań kandydatów na posłów * wyborcami.. Poniżej po­
dajemy miejsca i godziny spotkań, które odbywać się 
będą w Okręgu Wyborczym m 16 w Gdańsku i nr 17 
w Gdyni w dniach od IB bm do 23 bm włącznie.

18 WRZEŚNI A

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W GDAŃSKU

O Szkota Podstawowa. Nowa Cerkiew, godz. 1? 50
0 Szpital im. M. Kopernika, godz. 14
Cl Sala przy ul. Wały Jagiellońskie 16, godz. 14.
O Sala przy ul. Grobla Angielska 19, godz. 14.30. 
d Świetlica tartak u w miejscowości Kaliisita, godz. 

14
& PGO „Malinowo”, Tczew, godz. 14 
O Sala przy ul. Marynarki Polskiej 62, goda. 15.
O Dom Społeczny na Zaepi«, ul. Pilotów 3, godz. 17,

OKRĘG WYBORCZY NR 17 W GDYNT

# Sala konferencyjna TJMO w Kościerzynie, godz,
14.

O Świetlica Stoczni Marynarki Wojennej, godz 
14.45.

O Szpital w Gdyni-Redłowie, godz. 14 45.
© Szkoła Podstawowa w Sulęczynie, godz. 18,
O Szkoła Podstawowa nr 40 w Gdyni, godz. 17.

1» WRZEŚNIA

OKRĘG WY BORCZY NR 18 W GDAŃSKU

O Remiza OSP Waknierz, gooi, 14.
O KW PZPR, godz. 15.
Q Zakładowy vomu Kultury, ul. Wałów* 18, godr

15.
O KPGR Ruisocin. godz. 15.
& Sala Os. Dom. Kult. Drży id. Buczka w Gdańsku, 

godz. 17.
88 SP nr 1, ul. Czyżykowsk« w Tczewie, gods. 1*
<j' SKR Kokoszkowy, godz. 18.

OKRĘG WYBORCZY NR 1T W GDYNI

<1 Dom Kultury w Kościerzynie, gtd*. 14. 
ö ZOZ Wejherowo, ęodz. 14.30.
O Sala przy ul. Polskiej w Gdyni, godz. 14 45 
48 Sala konferencyjni* ZSZ w Pucku, godz. 13,
O KM PZPR w Sopocie, godz 17.

83 WPZESNTA

OKRĘG WYBORCZY NR 1« W GDAŃSKU
O Scbiuszewo. godz. 10.
g| Świetlica SKR w Lubichowie, godr 11,

DKK w Tczewie, godz. 14.
42 ZPC „Bałtyk” w Gdańsku-Wrsesaczu, godz, 14 

Swńetlica ZG i PGR w Przywidzu, godz. 14.
6* Sala kinowa CTO, ul. Wały Piastowa kia 1, godz. 

15.
Otomin, obó-; roku zerowego, fod* 18 

© RPS .rPolmo" Tczew. godz. 18 .V 
i© SP nr 3 ul. Południowa w Tczewie, godr 18.
O Świetlica pizy ał. Wojsk* Polskiego w Pruszczu 

Gd. godz. 18.

OKRĘG WYBORCZY NR 17 W GDYNT
O Żukowo, godz. 14
O Sala konferencyjna MPH w Gdyni, fodz 14.45 
O Szkoła Podstawowa nr 7, Gdynia-Grabowek, 

godz. 17.
0 Saia ZSZ przy uł. 12 Lipca w Wejherowie, fodz. 

17.
4P Sala UM w Jastarni, godz. 17.

tl YTRZESvIA

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W GDAŃSKU 
G Obóz roku zerowego. Gowidlinek, godz 14.

OKRĘG WYBORCZY NR 17 W GDYNT
O Wejnerowo-Luzino.

tt WRZEŚNIA

OKRĘG WYBORCZY NR 16 W GDAŃSKU 
C ZSZ nr 1, ul. Parkowa w Tczewie, godz 12 
6 Sala Drży ul. Podwale 51 w Gdańsku, godz. 17.
O Saia LQ, ul. Konemika 7 w Pruszczu Gd., godz. 

12.

© SP nr 73, ul Dworska 34 w Brzeźnie, godz. 17. 
G SP nr 1, ul. Bojawiczyńska 10 w Guańsiru-W^ze- 

szczu, godz. 17.
0 Świetlica BUDROL, ul. Westerplatte, w Pru­

szczu, godz. 17.
3 Morzeszczyn, świetlica, godz. 17.
O ODK przy al. Zwycięstwa w Tczewie, -odz 18.

O^REG WYBORCZY NR 17 W GDYNI 
# Sala LO przy ul. P. Ściegiennego w FarruKtch, 

gods. 12
G Sala ZSZ przy td. Sw i«rcasew*ki«eo w Kościerzy­

nie, godz 12.
3 PBK, ul. Komarowa w Kartuzach, fodz. 18.
G Sala UG w Dziemianach, rodź, 18. 
ä Sala przy ul. Śląskiej 53 w Gdyni, godz. 17.
O UMG Puck, godz. 17.

UaA w pracy «tdm&zdatracji, 
poruszanie* protlenay służby 
rdrowi, porządku public ł- 
nego patologii społecznej. 
Wydaje się jednak — pod 
kreślił mówca — te wciąż 
niepełna jest w społeczeń­
stwie świadomość, jak o- 
granicä/jne są możliwości 
wobec mnogość’ potizeo i 
celów, świadomość warun­
ków, w których żyjemy. Za 
mało jest rozważań, cc mo 
żna rozwiązać własnym* si 
łami w każdym zakładzie, 
w każdym środowisku. Fler 
wszoplanowym zadaniem 
IX kadencji Sejmu będzie 
uchwalenie planu 5-letme- 
go. Cele znamy wszyscy, 
natomiast rozstrzygnąć trze 
ba, w jak'ej skali każdy z 
nich można najszybciej re­
alizować, jakie na nie prze 
znaczać środki i skąd je 
czerpać. I to właśnie jest 
największym dylematem, 
bowiem w grę wchodzi nie 
brak zrozumienia, ale rze­
czywiste trudności. Sejm 
musi wziąć pod uwagę kon 
trolę skuteczności system o 
wych rozwiązań, badać, ^ak 
służą efektywności gospo­
darki, postępowi technicz­
nemu. Będzie to wielka de 
bata nad tym, jak przyspie 
szyć rozwój kraju, odrobić 
zaiegiości w stosunku do 
innych państw, jak zmmej 
szyć zadłużenia. Jest to 
kwestia nie tylko planowa 
nia, ale i aktywnych po­
staw ludzi pracy. Potrzeb 
ny jest w Polsce wielki 
ruch na rzecz pełnego wy­
korzystania tego, co już zbu 
dowaliśmy — zaakcentował 
Stanisław Kania. Napotyka 
my wiele trudności weks 
porcie — tu także nie mo 
żerny liczyć na taryfę ulgo 
wą ze ctrony naszych kon­
trahentów, a starać się 
zwiększać konkurencyj­
ność towarów, które im o- 
ferujemy. TrzeŁ a zdawać 
sobie sprawę i tego, ze w 
gospodarce morskiej bę­
dzie dobrze wtedj\ gdy bę 
dzie dobrze w Polsce Ale 
jest i zależność odwrotna: 
gospodarka morska stano­
wi wielką szansę dla Pols 
ki. Wiele dzieazm tej gos 
podarki, jak rybołówstwo, 
żegluga, porty 1 stocznie, 
wymaga wsparcia. W zwią 
eku z programem 7000 trze 
ba tworzyć klimat dla 
spraw morza ze względu na 
płynące stąd korzyści na­
rodowe. Mówca zwróci? tak 
że uwagę na potrzebę wię 
Kszej troski o bezpieczeń­
stwo pracy r.a morzu i w 
zakładach z nim związa­
nych. Jest to wielkim za­
daniem m. in. związiców za 
wodowycn. Podejmując pro 
blem niedostatku ludzi do 
pracy m, in. w wielu zakła

dach gospodarid morskiej 
zgodził aię * wyrażoną m. 
in. prze* stoczniowców opi 
mą, że należy bardziej ry­
gorystycznie wiązać spra­
wy przydzielania mieszkań 
a nagłością pracy w da­
nym przedsiębiorstwie. Po­
trzebne są także przepisy 
przeciwdziałające zbytniej 
płynności kadT. Mówca po 
ruszył także problemy wy 
korzymy waru a przez na­
szych przeciwników w kra 
ju, a zvnaszcza za granicą 
— kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL do działalnoś­
ci obliczonej na skłócei ie 
Polaicow. Wyraził przeko­
nanie, że wyniki wyborów 
przekreślą te nadzieje, bę­
dą znakiem, że Poiska po­
wróciła do zdrowia, ugrun 
tują nasz kurs na porozu­
mienie narodowe.

Na zakończenie obywatel 
skiej debaty Jerzy Rutko­
wski zaproponował uchwa­
lenie apelu o zachowanie 
pakom światowego, skiero 
wanogo do przywódców 
świata.

W apelu tym zawrrte by 
ły słowa zobowiązujące 
Sejm do aktywnych kon­
taktów z parlamentami 
wszystkich krajów, w celu 
zahamowania wyścigu zbro 
jeń, z-właszcza w kosmosie 
i ograniczenia budżetów 
wojskowych.

Zebrani przyjęli apel 
przez aklamację.

TERESA CHUDEK
HENRYK NOWACZYK

Narada aktywu SD
Z udział err członka ,*ra- 

zydiura Centralnego Korni 
tetu Stronructwa Bemokr« 
tycznego wiceministra *rra 
wiedlfwości Józera Muslo- 
ła odbyła się wojewódzki 
narada aktywu PRON 
członków SD.

Spotkanie prowadził prze 
wodnicząoy WK SD w 
Gdańsku Anarzei Bartel, 
który w swoim wystąpie­
niu przedstawi? zadania 
stronnictwa w realizacji 
idei porozumienia wynika­
jące m.ln. z aeklaracji wy­
borczej PRON.

Zebrani zapoznali się 
także z postępem prac 
nad planem 5-ietnim oraz 
wynikami gospodarczymi 
za 8 miesięcy br.

W dyskusji pomiwono 
min. zadania związana t 
II turą spotkań s kandyda­
tami na posłów. Z troski, 
mówi ono także o niedostat 
kach i bolączkach ćnia co­
dziennego.

Dyskusję podsumował J. 
Musioł Dziękując w imie­
niu kierownictwa CK SD 
za zaangażowanie w dział* 1 
ności politycznej wyraził 
przekonanie, że gdańska or 
ganizacja SD — Jak do­

tychczas — realizować bę­
dzie skutecznie program i 
uchwały Stronnictwa Demo 
kratycznego.

W naradzie wziął udział 
kandydat na posła Karol 
Druet.

Spc tkanie I. Tkaczenki
Dokończenie ze str. 1 

Iwan Tkaczenko zobrazo 
wał przedsięwzięcia służące 
dalszemu rozwijaniu i po­
głębianiu demokracji socja 
li stycznej oraz bliżej zorien 
tował w wynikach działal­
ności radzieckiego przemy­
słu, rolnictw’a oraz szeregu 
Innych dziedzin go spodar­
ki narodowej, a tak « w 
podejmowanych wysiłkach 
na rzecz umacniania o- 
chrony socjamej obywateli 
w tym m. in. w rozwoju 
budownictwa mieszka-
niovrego. Następnie wiele 
uwagi poświęcił aktualnej 
sytuacji międzynarodowej,

cechującej aię narzucanym 
przez Stany Zjednoczone 
nowym wyścig.em zbrojeń, 
programem tzw. wojen 
gwiezdnych i innymi nie^ 
bezpiecznymi dla pokoju po 
czynaniami. W tym kontek 
ście przedstawił pokojowa 
inicjatywy ZSRR. Z «olei 
wiele miejsca mówca t»o- 
święcił znaczeniu i rozwo­
jowi przyjacielskich, wsze­
chstronnych stosunków z 
Polską i innymi krajami 
soc j alistycznymi

Iwan Tkaczenko odpowi*- 
dział petem na szereg skie 
rowanych doń pytań.

(b)

jlote Lwy” dla „Kobiety w kapeluszu”
cą Dokończenie ze str. 1 
twórcy młodzi, debiutujący. 
Pod sędziowskim orzecze­
niem złożyła podpisy cała 
I3-osobowa komisja, ale 
Wojciech Marczewski i Jad­
wiga Jankowska-Cieślak 
zgłosili votum separatum do 
werdyktu. Inny z jurorów 
Andrzej Jurga, sprzeciwił 
się z kolei decyzji o przy­
znaniu „Srebrnych Lwów” 
filmowi „Jestem przeciw” 
Andrzeja Trzosa-Rastaw let­
kiego. Wszyscy jurorzy po­
stanowili zaś zgodnie, że w 
przyszłości naieży uwzględ­
nić wśród festiwalowych 
nagród również role drugo­
planowe.

Wręczenie tegorocznych 
laurów odbyło się wieczo­
rem w sali kinowej Domu 
Technika, gdzie przed ty­
godniem rozpoczvnaliśmy 
filmowy maraton. Najkró­
tszy festiwalowy bilans 
przedstawia się następują­
co: 33 projekcje konkurso­
we i 30 prasowch konfe­
rencji. 537 gości z kraiu i 
zagranicy, 150 a kredytowa-

&upętekspmsowe

NIERUCHOMOŚCI
KIOSK — artykuły rpożyw 
cze posnodzenJa zagranicz 
n«go sprzedam Orłowo, 
przy dworcu. G-300S3

OKAZYJNIE rprzedara 
kłr>sl£ w Oliwi», nadp Jący 
»ie n« wszelk? ds,lałalność 
u«ługo»'*-haziKSi >wą (20 m lew., tei. B-owny i -5ois>

MOTORY ZACIMN E
GCluFA, benzynowv pój. 
1500, przebieg S3 ty*., rcwc 
1976, blacharka nowa, bez 
wypadku, stnrzeuam. Par­
king — 2 nepa, Żwirki 1 W1 
gury c-30078

FIATA I26p, 1378 «orz*-
1 na. Tal. 82-93-83, po 18.

0-3C.112

aYREbi11 R-20 sprzedam 
Vuo '1'r.Aj* na Fiata 120J:; 
Gdańsk. Piioł6v 13F-2.

0-30.11
MEKtiEDESA SOyrs sprze­
dam (6-letni). Oferty 30123 
Fiurr Oglos;:<=ń, SO-958 
Gdańsk

MOSKWICZA «2. »tan do 
bry sprzedam. Teł 43-W-65. 
codzienni» po 17. 0-30202

SPRZEDAM

PRALKĘ lutomawcznj, 
Teł. 56-14-71. G-30159
PFRKUS.TĘ Fclmuz. Teł 
61-02-92, 8—‘17. G-30179

LOKALE
DWA pokoje, kuchnia, ła­
zienka, etatowe, telefon 50 
m kw. Oliwa, zamaenię 
ną równorzędne we Wrzess 
cżu lub Siedlcach. Piece 
niewykluczone. Teł 52-36- 
-44. po godz. IS. G-300S l

POMIESZCZENIA na cichą 
pi acownię (p'wnica, strych 
Fda ł woda) poszukuję. 
Teł. 10-11-48 (wieczorem).

G-30094

POMIESZCZENIA na cichą 
produkcję poszukuje- Te! 
47-73-6". G-30171

garażu poerukuję. Teł. 
42-73-17 C -30172

PRACA

PRZYCZEPI} kemp! tgow o.. 
Tel, 53-19-7T C 30072

OWCZARKI niemieckie 
azczenięta, kurtkę skórza­
ną azczupłą, odtwarzacz ka 
setowy Japoński Walkman 
Tczew, ul. Warsklego 
4D-47. G-50118

HYDRAULIKCW, emery­
tów zatrudidę. Zaspa, Cioi 
kowskiego 8a-6, pc 18.

G-300T3

ZATRUDNIĘ malarzy (e- 
neryci, renciści). Sopot — 

Ramien, y Potok. Kujaws­
ka 32-84 po 18. G-3Ü076

CHAŁUPNICZKĘ zatrudnię 
do' s; eia zi bawek Tel. 
52-07-58. 0-30123

ZATRUDNIĘ w ogroónlc- 
twie. Jarosław» Zygmunt, 
Gdańsk-Olszy nka, ul. Ła­
nowa 9?. G-30199

/GÜRY

PRALKĘ automatyczną, ło 
dńwkę. Teł. 41-77-f/1 G-30132

PARKU7I urywany oraz 
metle (seccsla). Tel. 41- 
SS-8J. 0-3011«
SEGMENT! .Koszalin”.
Gdańsk, na «toku 40a-l.

G-30117

PIANINO. Tel. *3-OT-2i.
G-30124

„CJ.MENRuattk* 1. gra­
mofon Fryderyk. Morena, 
Marusarzówny 19-1«.

G-S011»

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości taksometru Hałda. 
Edward Szlendak. G-30103

DZIl.ICANAT Wydziału Hu 
manistycaneg® Uniwersyte­
tu Gdańskiego unieważnia 
i ‘gltymację studencką nr 
26T11-H-U16, Jan Hyrcza.

G-3015S
BOŻENA Kurlata (Gdansk- 
kaspa ul. Ciołkowskiego 
30 m. 23) zgubiła dokumen 
ty, wkładki na kartki 1 u- 
powainienle na pobory mle 
sięczne męża. które ninlej 
szym unieważnia.

RÓŻNE

VXDS». Tel. 53-C8-34
Cr-sonjjj

CS-358 oraz magnetofon 
Dmiu Pik. Tel. 32-34-2«.

G-3U85

TELEWIZOR Videoton Pal- 
•fiecann eoloł — tółwis. Tel 
»>-6'-ff. G-30184

ZDECYDOWANIA' sprze- 
dŁ,n Warszawę górnozawo- 
r'w% combi, silulk po ka­
pitalnym remoncie, piani 
no Wagner, meble przed 
wojenne, stół, krzes>a, ba­
rek, połowę sklepu w a- 
trakcyjnym punkcie. Wia­
domość: Gdansk-oliwa, ul. 
Oorońcó-» Westerplatte 5-9.

G-30135

nych dziennikarzy, 30 tys. 
widhów na seansach w ki­
nach festiwalowych, 700 
na prezentacjach sekcji in­
formacyjnej. 181 tys. dola­
rów za transakcje na lar­
gach Filmowych „Filmu 
Polskiego”.

Ostatnią projekcją X 
FPFF był pokaz „Kobiety 
w kapeluszu”. Przed wy­
świetleniem filmu laureata 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród. Aktu tego 
dokonali przewodniczący 
jury, honorowy prezes SFP 
Jerzy Kawalerowicz i wi­
ceminister kultury i sztuki 
szef kinematografii Jerzy 
Bajdor.

Wśród gości przybyłych 
na uroczystość zamykającą 
X FPFF byli przedstawicie 
le władz centralnych z mi­
nistrem kultury i sztuki 
Kazimierzem ŻyguJskim i 
gdańskich z sekretarzem KW 
PZPR Anną Szałach, prze­
wodniczącym WRN Włodzi­
mierzem 2nvicn;ykowskim 
wojewodą gen. bryg. Mie­
czysławem Cyganem. Obec­
ny był także dyrektor ge­
neralny Komitetu ds. Radia 
i TV Stanisław Stefańcz.yk.

Kiedy nagrody zostały roz 
dane, 8 na sali umilkły 
oklaski, przemówienie koń­

cowe wygłosił minister Ka­
zimierz Źygulski.

Dobiegł końca X. FPFF 
odbywający się w jubileu- 
szowvrn roku 40-lecia na­
szej powojennej Kinemato­
grafii. Sądzę, że możemy 
spokojnie myśleć o kondy­
cji polskiej kinematografii, 
mając oczywiście świado­
mość trudności, obciążeń i 
perspektyw. Nie żyjemy 
przecież na bezludnej wys­
pie, to co dzieje sie w na­
szym kinie stanowi frag­
ment kina światowego. Na­
sza twórczość przedstawia 
sie barwnie, podejmuje róż­
norodną tematykę, nie po­
grąża się w kręgu obsesji. 
Niepokoić musi jedynie za 
rysowująca się przepaść 
między ofertą naszego ki­
na, a reakcją publiczności. 
To oczywisty sygnał dla 
twórców, którzy w tak trud 
nych latach kryzysowych 
dają nam roczni«» ok, 40 fil­
mów fabularnych.

Gdański festiwal służący 
prezentacji tych utworów 
jest ważnym elementem w 
życiu kraju i tego goścm- 
nego regionu. Z& rok spot­
kamy się tu znowu — na 
XI Festiwalu PclsKich Fil­
mów Fabularnych. \

A. J,

nom
Lokaty wybrzezowych sportowców 
w ", imprezach

Zakończyły się eliminacje 
motocyklowych mistrzostw Pol­
ski w rajdach szosowo-tereno- 
wvch. Podczas tych pi ób na 
czołowych miejscach plasowa­
li się reprezentanci Budowla- 
nycn GdańsK. Ich dobra po­
stawa znalazła odbicie w fak­
cie powołania dwóch z nich do 
reprezentacyjnej ekipy polskiej 
na sześciodniówkę w Hiszpa­
nii. I tak w kiasi«" 8« cem wy­
stąpi Zbigniew Klujszo. c w 
klas>e 125 ccm — Ryszard Gan- 
Cewski.

Swoją supremację w Polsce 
po raz kolejny potwierdzili 
płetwonurkowie Floty Gdynia, 
zdobywając w Olsztynie w kia 
syfikccji generalnej mistrzo­
stwo Polski w orientacji (nawi­
gacji) podwodnej. Wicemistrza­
mi kraiu zostali płetwonurko­
wie olsztyńskiego Korala, a na 
III miejscu uplasował sie Ca­
stor Wrocław. Indywidualnie w 
trójboju mężczyzn reprezentae 
ci Floty zanotowali zwycięsk*. 
dublet. Mistrzem Polski został 
Bogdan Paluszki-wicz, a wice­
mistrzem Toma»z Prełowsbl. 
Także w trójboju kobiet gdy- 
nlankl zanotowały dublet. Zwy 
ciężyła Barbara Prełowska 
przed Aleksandrą Studzińska.

W łódzkim ogólnopolskim tur 
nieju klasyfikacyjnym kobiet 
w judo w tvadze 52 kg trium­
fowała Joanna Majdan (AZS 
AWF Gdańsk). Trzecie miejsca 
zajęły Jolanta Młsiun z Floty 
Gdrnia w wadze 56 kg 1 Maria 
UUvinowcz (AZS AWF Gdańsk) 
w kat. 72 kg

W III rundzie łuczniczego Pu 
chara Polski (impreza odbyła

aię w Gorzowie) Brygid» Bie­
lawa z MRKS Gdańsk zajęła 
trzecie miejsce w wieloboju 
kobiet — 2*79 pkt.

Chodzlarze rywadzowell w 
Warszawie w zawodach c „Złe 
te Buty Jana Kilińskiego”. W 
kat. Juniorek młodszych na 5 
km Katarzyna Schewe (Lechla 
Gdańsk) zajęła drugi» miejsce, 
a wśród juniorów na 19 km 
Bogusław Farburzyński (Spój­
nia Gdańsk) był trzeci.

W Bydgoszczy odbyły się mi­
strzostwa okręgów w wioślar­
stwie. Zwyciężyła zdecydowa­
nie Bydgoszcz — 154 pkt przed 
Gdańskiem 109, Poznaniem 106, 
Szczecinem 93 Toruniem 77 
i Warszawą 69 pkt.

W koszalińskim turnieju ko­
szykówki mężczyzn o „Puchar 
Ziem Nadodrzańskich 1 Nadbał­
tyckich” triumfował Zastai Z 
Góra przed Wybrzeżem Gdańsk 
1 AZS Koszalin.

Koszykarkl AZS AWF Gdańsk 
zajęły trzecie miejsce n. i roze­
granych w Rzeszowie między­
narodowych mistrzostwach AZS 
W trał AZS Poznań przed 
AZS Katowice. (ko)

Szachy

Dziś ligowcy graj? 
w małych ośrodkach
Sympatyk om futbolu przypo 

trJnainy, żt dziś tj. 17 brn. w 
związku z Dniem Piłkarza w 
małych ośrodkach woj. gdańs 
kiego miejscowe drużyny niż­
szych klas rozegrają mecze z 
naszymi zespołami ligowymi.

Oto zestaw meczów, rozpo­
czynających się w zdecydowa 
nej -większość* o godz. 16: 
Cartusia Kartuzy — Lechia 
Gdańsk, LZS Choczewo — 
Bałtyk Gdynia, Wda Czarna 
Woda — Arka Gdynia, Wie­
rzyca Pelplin — MRKS 
Gdańsk, L.ZS Kaliska — Wisła 
Tczew. (ko)

Dziś tj. 17 bm. w ośrodku 
wypoczynkowym Centralnego 
Związku Rzemiosła w Gdańs- 
ku-Jelltkowle rozpoczyna się 
turniej szachowy, stanowiący 
siódme krajowe mdetrzostwu 
.zrzeszenia „Ogniwo”. W knpre 
zie startuje 24 zawodników 
wyłonionych w rozgrywkach 
s refowych. Turniej potrwa ao 
23 bm.

(ko)

Z Bokserskich MP
W kolejnej serii walk eilmf 

nacyjnyflh na bokserskich MP 
we Wrociawiu A. Majka (Wy­
brzeże Gdańsk) przegrał 0:,Ł w 
wadze 75 kg z ubiegłorocznym 
mistrzem Polski lumorów W. 
Misiakiem (Zagłębie Lubin).

W serii walk popoludniowvch 
Henryk Rwchłowski (Stocznio­
wiec) wygr=t z Władysławem 
Gryzem (KSZO) — 5:0, oraz 
Jarosław Cichocki (Stocznio­
wiec' pokonał prze* RSC w I 
rundzie Tadeusza Iwaszka (Stal 
Rzeszów)
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Beata — blondynka o wesołym spojrzenia ma w sonie widoesns na eo- 
wnątr'« pogodę ducha, której brak niejednej jej rówieśniczce. A przecie! ponad 

20 lat tycia nauczyło ją wiele. Zna smak tragedii, przyjaźni i radości. Pod­
jecie studiów prawniczych pozwoliło jej byó, mimo obiekiywnyeh przeszkód, 
(Beata porusza się przy pomocy wózka od czasu gdy Jako mała dziewczynka 
uległa wypadkowi drogowemu) w centrum tycia. Ponadto ma jeszcze siłę 
udzielać się społecznie na rzecz takich Jak ona — młodych, niepełnosprawnych. 
Jest prezesem Studenckiego Klubu Aktywnej Rewalidacji „Korab”. — To nasz 
znaczcie klubowy — mówi podając mi .nak z naniesiony ił graficznie dziwnym 
stworkiem, który nazywają dziabągiem.— Dziabąg — podpowiada — to taki 
śmieszny, wesoły ludek. Tę broszkę kupiłam u jednego z „prytvac!arzy” w 
Warszawie. Z koleżanką wpadłyśmy na pomysł, że po małej adaptacji mogła­
by «tanowió klubowy znaczek.

S
' iTEDZĘ tak mię 

dzy mmi: Bea- 
ą Wachowiak 

(lat 21), Andrze 
jem Michaleza- 
kiem (lat 23) i 

Kazimierzem Naczkiem (lat 
24) — „ściągnięta” na to 
spotkanie przez niestrudzo­
ną orędowniczkę wielkiej 
sprawy, której na imię — 
rehabilitacja niepemospraw 
nych dzieci i młodzieży — 
lekarz« medycyny Marlę 
Kozielecką i myślę: czy zli 
ludzie nie zabiorą Beacie, 
Andrzejowi i Kazimierzowi 
tej radości, którą mają oni 
dziś w sobie? Myślę o tym, 
chociaż wiem, że to naj­
gorsze mają już za sobą. 
Andrzej i Beata jeżdżą na 
inwalidzkich wózkach, ale 
pogodzili się z tym, że już 
nie będą biegać (a może 
zdarzy się jakiś cud?), a Ka 
tio — te nikt mu nie żabie 
rze skutków enoroby Heine 
go-Medma. Pokazują zdję­
cia ze spotkań w których 
uczestniczyli: — to ognisko 
x grzańcem, to wycieczka, 
to dyplom „dia kochanj’ch 
korabowiczów za humor, 
soortowr zapał, zajęcie li­
cznych medalowych pozycji 
poczas weekendu”, a to 
międzynarodowy obóz kon­
taktowy x udziałem niepeł­
nosprawnych studentów x 
Włoch, RFN, Francji. Na 
wszystkie te imprezy jeż­
dżą ze swoją „obstawą” — 
wspaniałymi przyjaciółmi 
studentami z gdańskiej 
WSWF. — Oni przekonali 
się do na« — mówią. —• 
Jest\ fajnie...

Beata w 1972 roku
podczas trzydniowego 
pobytu x rodzicami 

w Warszawie, przechodząc 
z kuzynką przez ulicę, wpa 
dla pod samochód. Była 
wtedy w trzeciej klasie 
szkoły podstawowej. Gdy 
wróciła z wieloletniej kura 
cjl szpitalnej i rehaoilita- 
cyjnej do Gdyni — dla 
niej i jej rodziców najważ­
niejszą sprawą było wypio 
wadzenie się z mieszkania 
na ósmy m piętrze. Szkołę 
kończyła w domu. Wstąpiła 
do liceum ogólnokształcące 
go, do którego raz w tygod 
niu zawoziły ją koleżanki

jej niesamowita wnalność 
i tupet sprawiły, że stu­
diuję prawo. Postawiła na 
swoim. Joia pomagała mi 
wprowadzać wózek po scho 
dach na piąte piętro. Może 
to brzmi dziwnie ale ma­
my opracowane metody 
„wspinania się”. Bariera 
architektoniczna — to coś
0 czym w przypadku nie­
pełnosprawnych mówi się, 
ale praktycznie nic nie ro­
bi. Potrze Dna jest tak jak 
to się stało u mnię w de­
mu — mówi Beata — mi­
łość rodziców. Miaiam i 
mam wszystko co chciałam
1 dlatego jestem szczęśliwa.

pcra. uftffi panią dr Kozielec 
ką.

— To był „oły uczący 
haircera” — uśmiecha cię 
pani doktor. Kj uzAmderz 
doprowadizał do tego, ie 
ma dźiś wszystko; o czym 
marzy młody mężczyzna: 
ładną żonę, udane dzieci, 
dobrze wyposażone miesz 
kanie, samochód i pracę; 
która przynosi godziwe 
dochody. Nie chce na 
tym poprzestać, bo cechu 
je go pracowitość i upór. 
One dopomogły zdobyć 
wysokie kwalifikacje za­
wodowe.

Ale życie Kazimierza 
wcale „me pieściło”. 
Wspomina diziś z łezką w 
oku czasy, gdy poznał żo 
nę, o której mówi: „ba­
beczka jak laleczkai’, oraz 
jak brał ślub w rodzinnej 
wiosce. — Szedłem bez 
kul, pomagał ml świadek 
Na ślubrie było tyle ludzi, 
że nie mogłem dojść do 
ołtarza Biegli przez łąki, 
żeby tylko „taki ślub” 
zobaczyć. Odbył się bez 
błogosławieństwa teściów.

Ję hobby Żona pracuje 
na pół etatu, dzieci chodzą 
dk> przedszkola.

LA Andrzeja, przy-i*

Zwycięzcy własne
Barbera Kalita

z klasy. Wspormna ten o- 
kres bardzo przyjemnie. 
Aie prawdziwa przyjaźń 
zdarza się rzadko. Do dziś 
przetrwała — mówi Beata 
przyjaźń Edyty i Joli. Be­
ata była świadkiem na ślu 
bie Edyty, z którą przyjaź­
niła się jeszcze Drzed wy­
padkiem. Po ukończeniu li­
ceum Jola namówiła ją na 
podjęcie studiów uniwersy­
teckich. — Jola była śmia­
ła i odważna — mówi Be­
ata. — Byłam zagubiona i 
łatwo dawałam się zastra­
szyć — wspomina tamte 
czasy. Jela była motorem 
Wszystkich poczynań. To

Scnulłz nie może wprowadzić swego jeepa na pod­
wórko Hotelu „Excelsior", wszędzie się porozkiaaaii A- 
merykume. Sq nie ogoleni, głodni, bez broni, posępni. 
Może zresztq nie tyle posępni co zrezygnowani, Jax 
w Wietnamie, gdzie ich potężną technikę zniweczyło 
pragnienie wolności. Tak, on to zna. Działał i tam, 
choć pod łnnym nazwiskiem, pamięta ucieczkę amery­
kańskich dygnitarzy helikopterami z dachu ambasady 
na lotniskowiec „Biue Ridge",

Schultz nie może się doczekać na windę, rusza scho­
dami. Jakże zmienił się nastrój Hotelu „Excelsior"! Zni 
knęło szydercze oczekiwanie, która ze zwalczających 
się stron weźmie górę i do której warto się przyłączyć. 
Teraz pojawił się lęk. Szepty na schodach, gdyż w po­
mieszczeniach biurowych dyrektor nakazał założyć u- 
rządzenia podsłuchowe, gorączkowe obliczania jak za­
chowa się Siódma Flota USA. Strach, wobec popeł­
nionych zbrodni. Czy spadochroniarze ze swym1 leKkimi 
pojazdami potrafią się przeciwstawić czoigom i dzia­
łom aywizji pancernej?

Zasapany, wpada da gabinetu dyrektora Hema. Bez 
idziwienia przyjmuje on zjawienie się Schultza.

— Już Wiesz? — pyta, nie podnosząc głowy znad 
kartotek. — Tak, sytuacja się zmieniła... Ale rozmawia­
łem przed chwilą ż Nicholsem. On jest zdan.a, że Wa 
iszyngton nie odda kopalń. Cyna to surowiec strate­
giczny. A na dodatek uran, odkryty niedawno...

— Waszyngton jest daleko, panie Hem — przerywa 
mu Schultz grubiańsko. — A dywizja pancerna, która 
się przemianowała na Dywizję Frontu Ludowego — bli 
sko. Co z Mokarbą? Będzie zeznawał?

— Mokarba? — wzrusza ramionami dyrektor policji.
— To już bez znaczenia.- Niech mi pan lepiej pomoże 
przegadać kartoteki. Proszę wziąć tę część... Chodzi 
o wybitniejszych działaczy Frontu, których trzymamy 
w piwnicach Hotelu „Excelsior". Niestety wielu nie ży­
je, a tak by się przydali w nowej sytuacji... Ci ludzie
— dyrektor lekko uderza dłonią w kartoteki setek wię­
źniów — to waluta wymienialna. Oadamy ich, ale tylko 
wówczas, ieśli oędziemy mogli opuścić ten kraj wraz 
z rodzinami i majątkiem. Pan trzyma pieniądze w 
Szwajcarii?

— Oczywiście... Więc sqdz> pan, że Amerykanie nie
wysadzą piechoty morskiej? >

— Nic nie sądzę! Wiem, co było w Wietnamie: strze 
laii do wieśniaków, a w nocy przychodziło wojsko wiet 
namskie i odbierało wieś, wybijając Amerykanów. Nie, 
to wszystko nie dla mnie, jestem człowiekiem eleganc­
kim, panie Scnultz. A nowa władza, Front Ludowy, nie 
będzie potrzebowała policji, eleganckiej policji, Która 
dyskretnie załatwia pewne sprawy. — Odzywa się brzę 
cżyk interkomu, dyrektor podejmuje słuchawkę.

—- Prezydent i cała jego rodzina właśnie odjechali 
do ambasady USA — podaje zgorączkowanym gło­
sem informator.

— Widocznie podejrzewał, że zechce go pan uwię­
zić — rzuca Schultz. Z gniewnie zaciśniętych ust dy­
rektora odgaauje, że taki miał zamiar.

— Może pan odejść, sam przejrzę kartoteki więźniów!
Schultz wychodzi. Na korytarzu i przy aparaturze

łączności milkną rozmowy na jego widok. Ludzie po­
dejrzewają, że zna język tego kraju, tylko udaje. W 
tej chwili już go to nie obchodzi. Dyrektor policji wy­
daje się mu zwyczajnie głupi. Gdy wojska Frontu Lu­
dowego wejaą do stolicy, kto z nim będzie się targo­
wał o życie więźniów? Komu ich sprzeda? Jego właśni 
poi cjanci wydadzą go w kajdankach zwycięzcom, wiąz 
ze spisem wszystkich popełnionych zbrodni.

Schultz udaje się do swych prywatnych apartamen­
tów przylegających do pokoju biurowego. Że stonka 
nocnego bierze pneumatyczny pistolet w ksrtałcie dłu 
gopisu. Ma ochotę wyjąć z ramek fotografię żony i 
córek, ale w ten sposóo Hem zorientuje s ę, że on 
zwiał. Zatem zostawia. Pistolet, granat r gazem obez­
władniającym, granat dymny, pudefKo z przyoorami ao 
charakteryzacji. Nte, to zbędne... Ze skrytk, wydobywa 
trzy paszporty. Wszystkie opiewają ra obywatelstwo 
neutralnych krajów, wpisane mają różne nazwiska. Tyl­
ko fotografia jest prawdziwa. Zabieia je, wychodzi. Nie 
bierze swego auta, wymyka się pieszo. W pewnej od­
ległości dopiero przywołuje taksówkę.

— Do ambasady USA — poleca.
Kierowca odwraca się, kręci przecząco głową
_ Nie, panie, nie... — mówi. — Nie przejedzieńiy...

Dam podwójną zaplotę, spiesz się.
Ale w pobliżu ambasady orzekonuje się, że taksów­

karz miał rację; stoi tu jeszcze więcej ciężarówek i 
czeka tłum Amerykanów w zabłoconych mundurach. 
Ciągną też z walizami tłumy dygnitarzy, urzędników i 
osobistości szukających u Amerykanów schronienia.

CON.

%YCICRYS Kazi a to 
iklasyczny przykład 
przystosowania się 

do tego, co przynosi życie. 
Z tym, że nie jest on w tej 
sytuacji bezkrytyczny. Wie 
czego wymagać. Mimo ka­
lectwa jeździ—podobnie jak 
Beata ..maluchem”, prowa 
dzi zakład usługowy, jest 
szczęśliwym mężem i ojcem 
trojga dzieci (w tym bliź­
niaczków). O swoich życio­
wych perypetiach mówi 
tale, jakby jego życie bvło 
pasmem szczęścia — z ma­
łymi tyłka kłopotami. A 
przecież lata od 1-14 roku 
życia spędził w różnego ro 
dzaju placówkach służby, 
zdrowia. Nie ma takiej 
przeszkody, której by się 
pokonać nie dało — śmieje 
się. Sitąd ten hart ducha7 
— To wszystko aało mi 
harcerstwo, należałem do 
„Czarnej Szesnastki”, gj ;ie

Zona jest pielęgniarka — 
osobą pełnosprawną. Noe 
oświadczałem się jej — 
mówi Kazimierz — zda­
wałem sobie sprawę, że 
to ona powinna podjąć de 
cyzję o małżeństwie. Któ­
regoś dnia zwyczajnie po 
wiedziała: —- po co się bę 
dziemy oszukiwać, co za 
problem. pobierzmy się. 
Powiedziałem, jej, — 
wspomina Kazik — ie mu 
simy jechać do jej rodzi­
ców. Wysłaliśmy teile­
gram. Teściowie wyszli po 
nas na dworzec, aie gdy 
zobaczj li moje kule, po­
wiedzieli do swojej córki: 
„możesz iść do domu, a 
dla niego miejsca me ma”. 
Było, mknęło— Jesteśmy 
szczęśliwym małżeń­
stwem. Mamy co trzeoa 
mieszkanie. a oto ma t y c zną 
pralkę, kolorowy telewi­
zor oraz obrazy, bo to mo

stojmego mężczyzny 
la wózku — tak 

mu się wtedy zdawało — 
życie zatrzymało się 10 
lat temu. Był 14-letnim 
chłopcem, gdy bawiąc się 
w swojej dzielnicy na Zas 
pie, spadł z drzewa, gdy 
chciał ściągnąć zawieszo­
ną na nim piłkę. Upadł 
na plecy. Dekarze orzekła: 
złamanie kręgu TH 9-10. 
Wtedy sądził, że jest to 
wyrok Akademia Medyce 
na, Konstancin, wózek in 
walitdzki. Ale był ambit­
ny i zdolny, skończył Li­
ceum Ogólnokształcące, a 
obecnie interesuje sdę lite 
raturą. Napisane przez 
niego opowiadanie przy­
niosło mu główmy la,ur w 
jednym z konkursów. W 
nagrodę pojadzie do 
Włoch. *

Ostatnio porusza się 
przy pomocy ciężkiego 
wózka. Mieszka na VII 
piętrze na Zaspie. Ma licz 
ną rouzinę (ojciec jest ma 
larzem w Stoczni Gdań­
skiej), którą kocha i któ 
ra go kocha., Chce zamie 
nić mieszkanie na usytuo 
wane na parterze. To ni­
by zwyczajne marzenie 
staje się najważniejsze 
w takich chwałach jak 
ro-zmowy. Przy ul. 
Bydgoskiej 2, trwa 
wy miana windy. Oznacza 
to dla Andrzeja., przy mu 
sowę domowe „więzienie” 
Mówił mi o tym z uśmie 
ehern,

Andrzej jest nieco zam 
knięty w sobie, ąle^w su 
m.e pogodny. Uśmiecha 
się dyskretnie i mówi: — 
Wiele można by zmienić, 
by pomóc nam przejść 
próg izolacji. Ale potrzeb 
ny do tego jest me tylko 
pak-et przepisów i udogod 
mendia — ale głównie 
zttykła ludzka chęć likwi 
dowarda barier...

PS. Wiadomość z ostatniej 
chwili. Andrzej — dzięki do 
brej -woli i pomocy roootni- 
ków wykonu jącycn Tement 
windy (Skrócony do mini­
mum!) nie odczuł zupełni® 
Jej braku. Za naszym połred 
nlctwem — dziękuje za życz­
liwość.»

<bk)
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Kończy się powoli lato. a wraz z nim — urlopo­
wa przerwa w naszych teatrach. Rozpoczyna się 
na trójmiejskich scenach kolejny artystyczny se­
zon. Wypadałoby więc teraz wrócić na moment do 
popi zedniego tym razem wyjątkowo długiego i zakon 
czonego — jak mi się wydaje — dość niefortunnie. 
Z ogromnym trudem udało się bowiem gdańskim 
teatrom wtłoczyć własne repertuarowe plany w 
sztywne ramy czasowe. V"ieie przyczyn składa się 
dziś na ro, że przygotowanie nowej inscenizacji 
trwa dłużej niż w latach ubiegłych. Problemy i 
problemiki — od przysłowiowej żarówki I gwo­
ździa, poprzez inne bardziej już złożone, * któ­
rymi boryka się większość placówek, nie tylko na 
Wybrzeżu. Im więc termin wakacji stawał się biiż 
szy, tym bardziej gorączkowo, t wyraźną już za- 
dyszką realizowały nasze sceny punkty swych pro 
gramów, prawie na wyścigi serwując kołejne pre­
miery, aby tylko zrealizować plan.

progu wakacji w źy 
chi kulturalnym 
Trójmiasta napraw 

dę rozerwał się jakiś gi 
gantyczny worek z atrak­
cjami i od przysłowiowe­
go p-zybytku — na sa­
mej tylko teatralnej ni­
wie — rzec Ływi^c.rO mo­
gła rozboleć głowa. Pre­
miera szła za premierą.
Teatry operowe rozgości­
ły się w sopcckim amfi­
teatrze na II Batyckich 
Spotkaniach Teatrów One 
rowych; zjawi-li się artysa 
z Krakowa (Teatr :rT J.
Słowackiego z „Trans-Atlan 
tvkiem" W. Gombrowi­
cza) i 1 Chin — rewela­
cyjna Opern Pekińska.
Nic dziwnego, że w na tło 
ku wydarzeń część m.ejs 
cowych prezentacji uszła 
uwagi widzów, a na ła­
mach miejscowe^ prasy 
ire wszystkie zostały na­
leżycie wyeksponowane 
czy zauważane. Pociecha 
jedynie taka, że w trak­
cie kolejnych przedsta­
wień wiele spektakli pp 
oroś tu „dotrze s'ę ( roze 
gra”, zyskując tc czego w 
niejednym przypadku po­
zbawił je ów szalony po

tak przecież ważny, Jakoś 
skę tym razem me udał. 
I to zarówno pod wzglę­
dem artystycznym Jak i or 
gani zacyjnym.

Byłby to wszakże sąd 
nie co k rzyw dz qc y gdyby 
nie odnotować owóch o- 
statnich przedstawień w 
Teatrze „Wybrzeże". Oho 
miały miejsce na scenie 
kameralnej, w Czarnej Sc? 
li, która świeciła pustka­
mi i na samych premie­
rach i w następne wie­
czory, chociaż mieści za 
ledwie kilkudziesięciu w i 
dzć w. Aie wteay za ok 
nem było Już upalnie i 
kio żyw gnał -w plener za

Prezentujemy kandydatów na posłów
Prof. Hyszard Bender:

Udział katolików w życiu 
społecznym kraju może być większy

Prof. RYSZARD BENDER — uczony I działacz 
katolicki, wychowanek Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, a obecnie jitgo wykładowca, historyk 
XIX i XX wieku, badacz i znawca epoki powsla 
nia styczniowego i innych zrywów narodowych 
oraz ruchów chrześcijańsko-społecznych w tym 
okresie. Opublikował 6 książek I ponad 2U0 arty­
kułów. W eweistyce historycznej, prezentowanej m. 
in. na łamach „Chrześcijanina w Swiecie” (które­
go jest członkiem kolegium redakcyjnego), „Więzi” 
i „Przeglądu Katolickiego" zainteresowaniami swoi­
mi sięga lat II wojny światowej. Jest współzałoży­
cielem i prezesem Klubu Inteligencji Katolickiej w 
Lublinie oraz wiceprzewodniczącym Rady Nauko­
wej Ośrodka Dokumentacji i Studiów Społecznych 
w Warszawie. Dał się poznać jako aktywny poseł 
do Sejmu siódmej kadencji. Jest bezpartyjny.

— Panie profesorze, jeże­
li zostanie pan wybrany po 
sieni, ,iakiej grupy polskie­
go społeczeństwa będzie się 
pan czuł reprezentantem?

— Jestem blisko związa­
ny z tymi środowiskami ka 
tolickimi w Polsce, które 
czerpią idee społeczne z en­
cyklik papieskich od „Re­
rum Novarum” Leona XIII 
z 1891 r. poczynając, aż po 
encyklikę Jana Pawła II 
„Laborem Exercens” z 1981 
roku. Środowiska te skupie 
ne są in. in. wokół Ośrodka 
Dokumentacji 1 Studiów 
Społecznych w Warszawie 
i Klubu Inteligencji Katoli­
ckiej w Lublinie. Bliskie 
nam są także idee pryma­
sa kardynała Stefana Wy­
szyńskiego, którego stara­
my się przyswajać i propa 
gować Chciałbym reprezen 
tować poglądy i jednocześ 
nie dążyć do zaktywizowa­
nia społeczności ludzi wa­
rzących, nie zaangażowa­
nych w istniejące obecnie 
struktury polityczne, a ma­
jących przecież, w myśl ele 
mentarnych zasad egalitary 
zmu pełne prawo czuć się 
współgospodarzami kraju. 
Środowiska te nie są sfor­
malizowane i jestem świa­
dom tego, że mogę się wła 
ściwie wypowiadać tylko 
we własnym imieniu, stara 
jąc się jedynie wyczuwać 
ich dążenia i postulaty,

— Jakie idee katolickiej 
myśli społecznej uważa pan 
ca szczególnie ważne obe­
cnie?

— Nakazem chwili dla 
virszystkich katolików w Pol 
see powinna być myśl wy­

rażona w wielu dokumen­
tach papieskich mówiąca o 
potrzebie uczestnictwa lu­
dzi wierzących w życiu spo 
łecznym. Ahsencja, nawet 
w warunkach ocenianych 
jako nie sprzyjające, me 
jest właściwa. Każdy choćby 
niewielki postęp jest cenny 
Tymczasem, ludzie stali się 
bierni. Pasywnie oczekują 
na zlecenia z „góry”, a gdy 
te nadejdą, wykonywane są 
nieraz niechętnie i z róż­
nym, niekiedy nie najlep­
szym, skutkiem. W naszym 
kraju ra szczeblu central­
nym rozstrzygane są i ta­
kie sprawy, które z więk­
szym powodzeniem mogły­
by załatwiać stowarzj sie­
nią, ugrupowania zawodo­
we czy samorządy lokalne, 
przy większej icn aktywno­
ści Trzeba więcej inicja­
tyw oddolnych, realizowa­
nych zgodnie z katolickimi 
zasadami dobrej pracy, go­
dziwie wynagradzanej oraz 
sprawiedliwości społecznej i 
równości obywatelskiej, nie­
zależnie od przyjętego świa 
topogladu.

— Czy pańskie badania 
historyczne są pomocne w 
działalności politycznej?

— Choć zasada mówiąca, 
że historia jest nauczyciel­
ką życia nie do końca jest 
prawdziwa, bo przecież ni­
gdy procesy społeczne nie 
powtarzają się w sposób I- 
dentyczny, to jednak warto 
niekiedy sięgnąć do prze­
szłości Społeczne ruchy 
cnrześcijańskie mają w Pol 
see duże i piękne tradycje 
Położyły one wielkie zasłu­
gi w krzewieniu oświaty, 
upowszechnianiu kultury a
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także rozwijaniu inicjatyw 
gospodarczych. Niekiedy 
współpracowały one przy 
tym z postępowymi i rady­
kalnymi ugrupowaniami po 
litycznymi. *

— Jak idee katolickiej 
myśli społecznej realizowa­
ne są przez Klub inteligen­
cji Katolickiej w Lublinie, 
którego jest pan prezesem?

— KIK w Lublinie po­
wstały w 1976 r. dzięki i- 
nicjatyw.e prof Czesława 
Strzerzfcwskiego, seniora ka 
tolicyzmu społecznego w 
Polsce, skupia obecnie ok. 
700 członków. Są wśród 
nich nauKowcy te wszyst 
klcn lubelskich uczelni, 
przedstawiciele zarówno kie 
runków humanistycznych, 
jak i technicznych, mło­
dzież. Ludzie których wy­
różnia i łączy głębsza re­
fleksja nad zasadami wiary 
katolickiej i próby zasto­
sowania wniosków z niej 
wypływających w życiu za­

wodowym i społecznym, 
Mamy swoich przedstawi­
cieli w Wojewódzkiej i 
Miejskiej Radzie Narodo­
wej w Lublinie, współpra­
cujemy z ruchem wydawni 
czym i naukowym ODiSS, 
prowaazimy akcje charyta­
tywne, niosąc pomoc m. in. 
podupiecznym Państwowe­
go Domu Opieki Społe­
cznej przy ul. Głowackiego 
v/ Lublinie i organizując 
zbiórki pieniężne dla potrze 
bujących. Chcemy rozsze­
rzyć swoje oddziaływanie 
m. in przez nasilenie akcji 
oświatowej i populaiyzator 
skiej. Moja kandydatura do 
Sejmu PRL, wysunięta wła 
śnie przez KIK, jest wyra­
zem dążenia do zwiększe­
nia udziału katolików w ży 
ciu społecznym kraju, co 
jestem przekonany, przyrie 
sie pożytek zarowno społe­
czeństwu, jak i oanstwu.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOPEC

W pogoni za fachowcem
c'AŁY proolem uwidccz 

n«ł się w momencie 
! z ako n cze n ia bud owy

nowych zakładów graficz­
nych w Gdańsku mieszczą­
cych się na ulicy Trzy Lipy 
(między osieaiami Sucnoni- 
no a Moreną). Ten na 
wskroś nowoczesny zakład 
już od początku zaczął bory 
koć się z kłopotami kadro­
wymi. Należy mieć również 
na uwadze fakt, że obiekt 
wyposażony został w nowo­
czesne uizqdzeuia i maszy­
ny; po raz pierwszy na tak 
dużą skaię zastosuwono tu

Witkiewicz w ich wykona 
niu Zagrany 1 rmodx!eń- 
czq świeżośc:q i tempera 
mentem, a przecież into* 
pretowany zaskakująco 
dojrzale, profesjonalnie.

Nie zobaczymy juz tej 
szłi*i, aie w repertuarze 
Czarnej Sali, która na 
czas remontu teatru w So 
pocie przejęła funkcję scq 
ny kameralnej, pozostanie 
natomiast Inna pozycja ze 
stawiona w ubiegłym se­
zonie jako ostatnia. Nosi 
ona tytuł „Wańkowicz 
krzep?" i jest sceniczną 
adaptacją fragmentów pro

Gorączka na finiszu
r* nimrairirimr

śpiech sezonowego fini­
szu. Dyrektor Jerzy Gru­
za już podobno dokonał 
znacznych skrótów w 
„Czarnej dziurze", która 
w czasie próby general­
nej oraz no premierze ra 
ziła potwornymi dłużyzna- 
mr i brakiem tempa.

Sama o tym psałam, sier 
dząc się okrutnie na ten 
zwariowany teatralny bieg 
ao urlopowej przerwy. Nie 
dsrmo mówią, te konłec 
wieńczy dzieio. Ten — spo 
żniony, zupełnie nie w po 
rę, miał ńą niestety nija­
ko do bezsprzecznych suk 
cesów minionego sezonu. 
Do „Skrzypka na dachu”, 
wyróżnień i nagród dla 
gdańskich aktorów l reżyse 
rów, interesujących cho­
ciaż kontrowersyjnych
prób odczytania klasyki z 
„Wiśniowym sadem” Cze­
chowa zaprezentowanym 
przez Krzysztofa Babickie 
go w „Wybrzeżu”. Nie 
mam zamiaru podsumowy 
wać tamtego sezonu, doko 
nywać analiz, -wystawiać 
cenzurek, Chciała cym Je­
dyni* zauważyć, ta flzu ,

miast ao teatru. Tar zas 
wystąpił z kolejnym, bodaj 
już trzecim przedstewie- 
r-arn dvol-omcwym adep­
tów Studium Aktorskiego, 
kończąceąo akurat swój 
niedług5 żywot Młodzi ak 
torzv pod kierunkiem Ry­
szarda Majora przy gotowa 
li „W małym dworku" 
Witkacego. Po „Teatrze" 
Ghelderods i „Scenach z 
Szekspira” 9 świeżo upie 
czonych artystów znowu 
zaprezentowało się z jak 
najlepszej strony. Przy­
pomnę ich nazwiska z ża 
lem, że nie zobaczymy 
już wiece) tej grany w ta 
kim samum składzie: Ar­
tur KocięckL Danuta Bor- 
suk-Jćźwik, Magaalenu 
Ostrouch, Jacek Lobijak, 
Małgorzata Walaszkówna, 
Dorota Więckowska, Woj 
ciech Namiotko, Ryszarda 
Bielicka-Celińska, Renata 
Tukalska. Wspaniały był

zy samego Melchiora Woń 
kawicza oraz obszernego 
wywiadu przeprowadzone 
go przed laty z pisarzem 
przez Krzysztofa Kąkalew 
sk:ego. Autor adaptacji, 
Wiesław Nowicki waz z 
reżyserem Janem Slera- 
dzińskim pizyjęli dosyć ry 
zykowną formułę widows 
ka. Jest orio skromne, nie 
mo! ascetyczne w swej 
scenograficznej oprawie i 
niezwykle kameralne. A 
przuciei starowi coś w ro 
dzaju wędrówki poprzez 
całe dziesięciolecia na­
szej h1 słoni. Przewodni­
kiem w tej drodze, łączni 
kiem między enokami jest 
Melchior Wańkowicz inda­
gowany przez ttóikę re­
porterów. Obecność dzień 
nikarzy, ich pytanie — to 
tylko pretekst, sprężynka 
nadająca bieg czasowi, 
przywołująca epizodv z 
przeszłości, prowokująca

nową technikę offsetową, kto 
ra na aobrą sprawę niebie 
ie ma wspólnego z dotych­
czas stosowaną techniką ty- 
pog-afczną.

I wtedy właśni# okazało 
się, ,ż brak «tocznej Mości 
wykwalifikowanej kadry mo­
gącej natychnvost poająć 
pracę w zakładzie, to głów­
na przeszkoda sprawnego 
jego funke jonowania. Widząc 
powstające trudności natych 
micsf zorganizowano dla 
własnych pracowników 6^m'e 
sięczne kursy aokształcają- 
ce. A, że większość zatrud

mistrza /do zwierzeń ł 
wspomnień. Sceneria po­
zostaje nie zmieniona, gro 
no osób nie powiększa 
sę c przed oczpmi wi­
dza przesuwa się cała ga 
leria historycznych poeta 
d, ożywają wyparzenia i 
anegdoty utrwalone na 
kartach niezapomnianych 
książek Wańkowicza — 
niezrównanego gawędzo­
no, wie kiego erudyt.y, 
kronikarza potskich dzie­
jów, człowieka o foscynu 
jącej indywidualność!. Co 
pewien czas dziennikarze 
wcielają *ię w bchoterów 
owych wspominków 1 one 
gdot, Ilustrując w ter: tpc 
sób wiele humorystycz­
nych scen. Centralną po­
stacią ani na chwilę nie 
przestaje jedak być Mel 
chiar Wańkowicz. Gra 90 
dawno na scenach nie o- 
ą.ądany Zbigniew Łobo­
dziński. Zewnętrznie tak 
niepodobny do Wańkowi­
cza jakiego pamiętamy, 
zdołał stworzyć postać, 
którą akceptujemy prawie 
bez zastrzeżeń. Pełną we 
wnętrznego oie pło, wzru­
szającą, prawdziwą. Wspo 
mina się ją długo, a wsoc 
nieły finał głęboko zapisu 
Je kię w pamięci. I tą u- 
wugą kończę „obrachun­
ki” z minionym sezonem, 
u pfogu r owego raku tea­
tr clnego.

ANNA JĘS1AK

PS: A rwo Ją ftrogą n!« 
były to zwykł* -wakacje. 
Po obfitości 1 spiętrzeniu 
imprez na początku lata, 
nastąpiła długa teatralna 
posucha. Wbrew tradycjom 
nie zawitały tym razem do- 
Trójmiasta renomowane 
sceny, nie było prezentacji 
najciekaw szych przedsta­
wień ani spotkań z aktors­
kimi znakomitościami. Szko 
da. Czyżby znowu na prze 
szkodzie atanął ekonomicz­
ny rachunek? A. i.

nionych to osoby ze średnim, 
niepoiigraficznyrr wył sztaice 
niem więc i kursy ie były 
niezbędne. Nie rozwiązały o- 
ne jednak w pełni proble­
mu.

Wprawdze posiadamy w 
Gdańsku zasadmezę szkołę 
poligraficzną oraz techni­
kum na bai.e tejże szkoły, 
niemńej obowiązujące
progno/y najeżania nie w 
pełni uwzględniają no,nowsze 
techniki sziuki dr-ukarsKej. 
Absolwenci tych szkół, 
chcąc podołać obowiązkom 
w nowych zakiaaach, muszą 
być dodatkowo dokształcani. 
Drukarski fach wymaga szere 
gólrU# długoletniej nauki i 
praktyki. Bez spełnienia 
tych dwóch podstawowych 
warunków nie można mówić 
o w pełni wykwolifikowanej 
kedrze.

Na dortv-cir wszystkiego 
już od trzech lat nie prowa 
dzi się naboru na zaoczne 
studia poligraficzne w War­
szawie. Decyzja to co naj­
mniej oz i wn o znojąc potrze­
by tej branży. Do dna dzi­
siejszego nie udzielono a-po 
wieazi na temat przyczyn po 
ajecio takiej aecyzji. Zainte­
resowanych zDywa się ogoim 
kami bet udzielania konkret 
nej odoowiedz1. lak więc 
nikt nic nie wie w tej *pra 
wie,

W Zakładach Graficznych 
w Gdańsku przystąpiono do 
szeregu działań by chociaż 
w pewnym stopniu zmie­
nić istniejący stan rzeczy. 
Dzięki współpracy i wydatnej 
pomocy Centrum Kształcenia 
Ustawicznego Mechaników i 
Elektryków, już w najbli- 
szym roku szkolnym rozpocz­
nie działalność zaoczne pali 
cealne studium poligraficzne. 
Pobierać naukę będą pracow 
nicy poszczególnych zakła­

dów. W programie naucza­
nia zaś główny nacisk poło­
żony zostanie no najnowsze 
techniki sztuk* drukarskiej

W przypadku zdobywania 
tak trudnego zawodu teoriu 
muci być ściśle połączona z 
praktyką. Zapewni to właś­
nie codzienna praca w za­
kładzie poligraficznym notą 
czona ze zdobywaniem wie 
dzy teoretycznej w szkole za 
ocznej. Rozwiązanie takie 
zdaje się być optymairie, 
przynajmniej na dzisiaj, gwa 
r-u>ntu}e bowiem staż i przy- 
ąotowanie 00 pracy w warun 
koch konkretnego zakładu.

Oczywiście i przy realiza­
cji tego przedsięwzięcia na­
potyka się szereg trudno­
ści. t tak na rynku księga s- 
kim występuje wręcz ch.anoz 
ny brak poaręczników zaś 
odpowiednie programy na­
uczania dostosowane do 
potrzeb nowoczesnej po­
ligrafii, są dopiero w o- 
ptacowaniu. Jak po n!or- 
mowano mnie w Zakłaaach 
Graficznych, programy te we 
wrześniu br. będą gotowe. 
Wykwali'ikowanq i przygoto­
waną do tego zadania ka­
drę pedagogiczną na szczęś 
cie zapewniło CKUMiE w 
Gaańsku. Zwrócono się rów 
nież w tej sprawie do kura­
torium, które również przyrze 
kło pomoc. M: ijmy więc na­
dzieję, że już za dwa lata 
pierwszy rocznik gruntownie 
przygotowanych facnowców 
zasili gdańskie zakłady gra­
ficzne. W innym bcwiem 
przypadku może dojść dc sy 
tuacji, w której tak nowocze 
sny zakład nie w pełni zo 
stanie wykorzystany. A tak 
na marginesie okazuje s ę, że 
nie tylko brak odpowiedniej 
ilości papieru stanowi głów­
ny problem zakładów arafi 
cznych. m.p.

Książki nadesłane
Stanisław 1'orecKt: „Broń ł 

amunicja strzelecka I,WP”. 
Wyd. MON Wyd. I. Str. J15. 
Cena 233 zł,

Antoni Komorowski: „Torpe­
da francuska kał. S50 mm wz. 
1924 V”. Wydawnictwo MON. 
Wyd. I. Str. 18 Cena <0 zł.

Janusr B. Roszkmvskl: „Bli­
zny na ziemi”. Wydawnictwo 
Literackie. Wyd. I Str. 94. Ce 
na 30 zł.

Bożena Gogolewska, Jarosław 
Skowroński' „Miliard lat na 
godzinę”. Wydawnictwo Łódz­
kie. Wyd. I. Cena 80 zł

Wojciech Próchniewicz: We
sole instrumenty”. Wydawni­
ctwo Lubelskie. Wyd. I. Cena 
40 zł

Jerzy Niemo Jowski: .Kawal­
kady piekła”. Wydawnictwo U

ttrackie. Wyd. I. Cena 45 zł.
Jerzy Harasymowicz: „Na ca 

ly regulator”. Wydawnictwo 
Literackie, ./yd I. Str. 62. Ce 
na 45 zk

Jose Marti: „Wiersze”. Wy­
dawnictwo Literackie. Wyd. *1. 
Str. 128 Cena 70 zł.

Kazimierz Przybysz, ńndrzej 
Wojtas: „Bataliory Chłopskie” 
i Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza Wyd. I S’t. z9S. Ce 
na 26C zł.

Helena Brodowska: Chłopi o
sobie i Polsce” Ludowa śpół 
dzieinta Wydawnicza Wyd. I. 
Str. 273. Cena 190 zł.

Edmund Tomaszewski: „Zwlą 
zek Młodzieży Wiejskiej Lu­
dowa Spółdzielnia Wvdawni- 
cza. Wyd. I. Str. 331 
200 zł.



«

4 M 196 (12438' 1985 - 09 - ij

j^y mieszkało nam się ładniej i przyjemniej

Dobiega końca konkurs 
na najładniejszą klatkę schodową

W czerwcu br. infoi mowa kiśmy o inicjatywie 
Komitetu Osiedlowego dzielnicy Główne Miasto 
w Gdańsku, mającej na uwadze piękno gdań- 
akiej Starówki i estetykę otoczenia, w któ­
rym żyjemy. Otóż postanowiono przy pomocy 
konkursu zdopingować mieszkańców tego naj- 
tadi«iejsk.ego osiedla oraz instytucje mieszczące 
się tu do większej ubaiośei o stan klatek schodu 
wych gdańskich kamieniczek. Aby uatrakcyjnić 
konkurs organizatorzy ufundowali trzy nagrody 
taienięźne w wysokości 30 tys. zł, 20 tys. zł i 10 
tys. zł.

KociKuryetm objęto 
Klatek schodowych. Doko 
na no już dwukrotnej cząsit 
kowej oceny klateK, w 
czerwcu najładniejsza oka 
zala się klatka scncdowa 
w budynku przy ul. Targ 
Rybny 6 a. vVyraźnie wi 
dać w niej. prace i troskę 
Lokatorów, by także za 
drzwiami własnego miesz 
kania czuli się jak u sie 
bde w domu. Najgorzej 
wypadła w czasie czerw­
cowej oceny sień przy ul. 
Mariackiej 11-13.

Niestety, brudne klatki 
schodowe z pozrywanymi 
spisana lokarot ow, znisz­
czonym oświetleniem, zde 
wastowanymi skrzynkami 
listowymi nie naieżą do 
wyjątków.

W sierpniu najlepszą o 
cenę, jak dotąd, (jeszcze 
nie zakonczon o przeglądu) 
uzyskali mieszkańcy kla­
tek schodowych w kamie 
niczkach przy ul. Długiej 
nr 5, 35, 6-7-8, 13-14-15,
przy ul. Mariackiej nr 
37-39, 50-52 i Świętego
Ducha 12-14. Najgorzej

Finał remontu 
już bliski

0 remoncie przedszkola nr 33 przy ul. Klonowi - 
cza la we Wrzeszczu pisaliśmy 11 lipea br. W 
publikacji pod znamię nnym tytułem „A dzieci 
czeLają^.” przedstawiliśmy wówczas bezsilne%ć 
inwestora w egzekwowaniu kolejnych terminów 
ukończenia prac remontowych, brak koordynacji
1 porozumienia z podwykonawcami poszczegól­
nych robót. Dzisiaj powracamy do tego tematu, 
sprowokowani telefonami czytelników i listami, 
jakie nadeszły do redakcji po ukazapiu sią arty 
kułu od przedsiębiorstw i instytucji zaangażowa 
nych w remont tego obiektu.

Inwestor — Miejski Zes 
pół Ekoncmiczno - Admi­
nistracyjny Szkół w Gdań 
6ku — w piśmie z dnia 
12. 08. 85 — tłumaczy kil 
kurni esięczn-e opóźnienie 
w przekazaniu obiektu do 
ekspl< saitacji kłopotami ma 
tenajłcwymi wykonawców, 
trudnościami z zapewnie­
niem stałego dozoru tere 
nu budowy, wreszcie — 
niekorzystnym jego poło­
żeniem które — jak pi­
sze — powodowało częste 
akty wandalizmu i chuli­
gaństwa, z pobiciem do­
zorcy włączane.

W wyniku wspólnych 
działań — jak to wynika 
z treści pisma — uaało 
się jednak pokonać wszy­
stkie trudności i remont 
budynku został wznowio­
ny. Zakończenie piać prze 
widuje się na koniec listo 
pada, a uruchomienie 
przedszkola — 2 stycznia 
1986 roiKu.

Napisał do nas również 
generalny wykonawca ro­
bót — Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Komunalne 
go nr 2 w Gdańsku, in­
formując o stopniu za­
awansowania prac. Ra­
zem z naczelnym inżynie 
rem PBK nr 2 — Stanis­
ławem Lutkiewiczem od­
wiedziłam remontowany o

biekt. Tym razem w ni­
czym nie przypominał on 
stanu sprzea trzech mie­
sięcy . Na zewnątrz, z no­
wymi oknami, robi wraże 
nie jiuż zagospodarowane­
go, Wewnątrz jednak, 
trwają jeszcze prace wy­
kończeniowe. W pomiesz­
czeniach nie ma kalory­
ferów, gdzieniegdzie kła­
dzie się podłogę. Za parę 
dm. WUPdS przystąpi do 
instalacji gizeiników, ma­
larze rozpoczną wykańcza 
nie wnętrz. Tu i ówdzie 
naprawia. się instalację 
wodną, uzupełnia ubytki 
w ścianach. W piwnicy, 
na strychu, na piętrach 
widać pracujących robot­
ników.

Na tym etapie, wiary­
godnie brzmi obietnica 
przekazania w końcu listo­
pada. objektu inwestorowi 
do zagospodarowania. Wy 
daje się, że tym razem 
termin zostanie dotrzyma­
ny. Pocieszająca jest 
sprawność, z jaką po pra 
wie trzech latach dojdzie 
do oddania obiektu do u- 
żytku. Miejmy więc na­
dzieję, że nic nie zakłóci 
tych planów i 2 stycznia 
1986 roku w przedszkolu 
nr 33 znowu zabrzmią gło 
sy maluchów.

G. PIETRZAK

wypaały klatki przy ul. 
Chlebnickiej 9-10, ul. Ma 
r lackiej 4-5 i ul Piwnej 
19-21.

Kolejna trzecia ocena i 
podsumowanie wy mrów 
konkursu nastąpi w paź­
dzierniku br

Przy okazji konkursu, 
komisja oceniająca klatki 
ma okazję po gospodar­
ek u przyjrzeć się temu, 
czym zarządza ROM nr 
4. Szereg wniosków i u- 
wag zgiasiza odpowiednim 
służbom ROM. Okalało się 
np., że najlepszymi dozor 
czy mann są Wanda Jawor 
ska, Maria Dawidowska, 
Agnieszka Skarżyńskai, Łu 
cja Krzysztoń, a najgo­
rzej wypadły oso-by sprzą 
tające rejon ul. Szerokiej 
od nr 15-16 do nr 24-26 i 
Ogarnej od nr 87-88 do nr 
9 7.

Jednym z celów konkin* 
su jest także i to, aby jak 
najdłużej utrzymać w 
czystości klatki świeżo ma 
lowanę.

Generalnie utrzyinać 
czystość na Starówce nie 
jest łatwo. Rzesze tury­
stów, wycieczek stanowią 
nie tylko atrakcję ale i 
znaczną uciążliwość. Tak­
że spora liczba placówek 
handlowych ściąga wielu 
mieszkańców z innych 
dzielnic miasta. Plagą i u 
trapieniem wręcz dia lo- 
ka.iorów niektórych de­
mów są osobnicy załatwia 
iący swoje potrzeby fizj.c 
logiczne prawie pod 
drzwiami, mieszkań! Ma­
musie wysadzające swoje 
pociechy za drzwiami wej 
ślinowymi klatek schodo­
wych to obraz codzienny. 
Tak jak by nie było w o- 
góle szaletów miejskich 
albo kawiarni czy restau­
racja, do których zawsze 
możisa wejść w potrzebie.
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# Zarząd Koła Miejskiego 

żEuWiD Przymorza zaprasza 
17 bm. o godz. 17 do Domu 
Kultury przy ul. Śląskiej 68 
na akademię oraz spotkanie z 
kandydatem na posła do Sej­
mu PRL.

# Ośrodek Nauczania Języ­
ków Obcych KMPiK przyjmu­
je zapisy na 9-miesięczne kur­
sy jęz. angielskiego i niemlec 
kiego. Informacje i zapisy co 
dziennie oprócz sobót w godz. 
il -16 przy Długim Targu 28/25 
tel. 31-40-34

# Społeczne Ognisko Muzy­
czne nr 11 w Gdyni przyjmu­
je zapisy uczniów do klas for 
tajpianu akordeonu i gitary 
Zgłoszenia codziennie z wyjąt­
kiem śród i sobót w godz. 
.7—15 v. Szkoie nr 14 przy ul. 
Władysława XV 54.

Recital organov/y
We wtorek, 17 bm. o godz. 

20 w kutedize oliwekiej. Fil­
harmonio Bałtycka wspólnie 
z ambasadą Australii w War 
szawie organizuje nadzwyczaj 
ny recital organowy, no któ­
rym wystąpi MICHAEL DYtR.

Gość z Australii wykona na 
nim utwory W. Boyce, LN. 
Clerombault, J. G Walthera, 
J. S, Bacha, F, Mendelssohna 
oroz koncert B-dur op. 4 nr 2 
G F. Haend'a.

Sprzedeż biletów na godzi 
nę przed koncertem.

Cyrk „Wielki”
wkrótce w Gdańsku

Już niedługo, bo 19 bm. 
rozpocznie swe kilkudniowe 
występy w Gdańsku cyrk 
„Wielki” z Warszawy. W 
jego programie znajdzie 
sdę m.in. tresura Sion:, ko­
ni, niedźwiedzi i zwierząt 
egzotycznych. Będą także 
akrobaci, iluzjoniści i jak 
w każdym cyrku komicy. 
Bilety będzie można kupo­
wać w cyrkowej kasie 
przy placu Zebrań Ludo­
wych lub w kasach „Orbi­
su” przy ul. Gorkiego w 
Gdańsku (tek 31-14-66) i 
„Gromady” przy ul. Szero 
kiej 82 (tel. 31-27-00). ał

Posiedzenie Miejskiej
Komisji Współdziałania

Wczoraj odbyło się kolejne posiec zenie Miejskiej 
Komisji Współdziałania PZ^R, ZSL i SD w Gdańsku.

Omówiono przebieg I tury obywatelskich zebrań 
kousullacyjnych na terenie miasta^ Komisja zapoznała 
się rówrueż ze stanem przygotowań do II tury zebrań 
kandydatów na posłów z wyborcami. W posiedzeniu 
uczestniczyli: przewodniczący Miejskiej Rady Narodo­
wej — Eugeniusz Wójcik, przewodniczący Rady Miej­
skiej PRON — Henryk Borkowski i prezydent Gdań­
ska — Kazimierz Rynkowski.

'?den? naszych publikacji
BRAKUJE TfLHO GONDOLI

Artykuł poa takim tytułem 
opublikowaliśmy 24. 07. br.,
przedstawiając w nim kłopoty 
mieszkańców domu nr 164 przy 
al. Zwycięstwa w Oriowie, 
gdzie oa 10 lat zalewane są 
piwnice.

PGM w Gdyni po zbadaniu 
sprawy skierowało pismo (sier­
pień pr.) do AAi yazlału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Urzędu Miejskiego w 
Gdyni. Z informacji tam za­
wartych wynika, że wspom­
niany budynek znajduje się na 
terenie, który jest zabytkiem 
zespołu osady rzemieślniczej w 
Małym Kacku (nr rej. 853). Po 
wykonaniu wykopu przy ścia­
nie domu stwierdzono, że uod 
budynkiem mieści się kanał 
burzowy przebiegający od ul 
Kościelnej do rzeczki Kaczej

16.07. br. oczyszczono kanał 
1 piwnicę domu. Po tym zabie­
gu okazało się, że wypompo­
wana woda zanieczyszczona 
jest smarami lub innymi sub­
stancjami.

Po zbadaniu próbek ścieków 
kanału przez Woj. Stację San.- 
Epid. w Gdańsku (pismo z 
27. 07 br. podpisane przez kie­
rowniczkę pracowni, mg: Marię 
Rowińską), stwierdzono: „bar­
dzo duże ilości związków po­
chodzących od ekstraktu ete­
rowego (około 30 g). Z uwagi 
na duże ilości badanie• będrie 
powtórzone celem określenia 
dokładnego wyniku’’.

Z dalszej natomiast części 
wspomnianego pisma gdyńskie­
go PGM wynika, że: „przypu­
szcza się. że nieczystości po­
chodzą z myjni samochodowej 
przyległej do naszej posesji, 
która Jest włączona do kana­
łów w ul. Kościelnej”.

Po stwierdzeniu powyższych 
faktów zobowiązano Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
Kanalizacji w Gdyni do natych 
miastowego wstrzymania na­
pływu ścieków z myjni samo­
chodowej do zabytkowego ka­
nału przy ul. Kościelnej. Po­
wiadomiono również o tej spra 
wie wojewódzkiego konserwa­
tora zabytków w Gdańsku

Minęło już kilka tygodni. 
Pomimo zapewnień dyr. PGM 
w Gdyni, że zainteresowane 
strony zostaną poinformowane 
o dalszych poczynaniach admi 
nistrarora budynku nr 164 przy 
al. Zwycięstwa w Orłowie, 
dalszych wiadomości brak.

Z niedawnej wizyty w re­
dakcji jednego z lokatorów 
wynika, że dotychczas wzmoc­
niono tylko prowizoryczne 
schody usytuowane tuż obok 
wykopu przy ścianie domu, 
Tak więc „działania-’ gdyń­
skiego PGM, problemu nie roz 
wiązały. A nam pozostał plik 
pisemek, z których żadne nie 
było bezpośrednio kierowane 
do redakcji. Czekamy więc na­
dal wraz z „upajanymi” eks­
traktem eterowym mieszkań­
cami posesji na ostateczne zli­
kwidowanie ich kłopotów.

L. T.

Co.gdzfe.Wedy? I Radio j
* PROGRAM LOKALNY

Rybacka prognoza pogod/ w
albo rzuć, yuL od n V» f P». I: ><58, 6.28, 13.08 a M.
17.45 6.05 — rknanne takty, 8.30 —

SOPOT, Bałtyk, Kina jetł Studio Bałtyk, 13.05 — Kwa­
ten. człowiek, po!., od. 15 1., drans z piosenką, 17.05 —
g. 16, 18, 20 i Przeboje wokalne 1 Instrumen

Polonia, Wodne dzieci, ang., talne, 17.30 — Przegląd akturl 
Wybrzeże”, Jak g. 16; Kobieta w ka >elusz , ności Wybrzeża, 17.40 — Konten
w niższych sfe- poL, od 15 1., g. 18, 20 tarz aktualny. 17.45 — Nagra-

GDYNIA, Atlantic, Zaczaro- ni a z oliwskich festiwali eirga- 
wane podwórko, poi., g. 15.30; novwch, 18.00 — Stoczniowe

GDANSK 
się kochają 
rach, g. 18

Claras Sala ^wejście od ul. ^________ ; ___
Kołodziejskiej), Wańkowicz Zagarnia nieśmie^iności, ang \ spotkanie przedwyporcze

od .8 1., g. 17.30, 10.30 and. w opr. Mieczysława Se-
GDYNTA Warszawa, Powrót raiina i Antoniego Popowi 

Jedi, USA. od 12 1., g. 10, 18,25 ” Omówienie programu 
15; Niewinna

k-zepi g 1« 
liD.-OLIWA, Katedra, Reci­

tal organowy — Michael Dyer 
(Australia), g. 20

[ISO
rflgmgnMBMeafl

GDANSK, Leningrad, Fucha, 
po’., >d lg 1., g. 10, 11.30, i:
Bez końca, pot., od 18 1., g.
15, 17.30, 20

Kameralne, Podroż za Jeden 
uśmiech, poi., g. 15; Dzieje 
grzechu, pot., od 18 1 g. 17,
19.30

Drukarz, Kamienne tablice 
poi , od 15 1., g. 16.30, 19 

Gedania, Odwet, poi., od 18 
I„ g. 16. IS.iS

ORUNIA, Kosmos, Gry wo­
jenne, USA, od 12 1., g 16,
18; Zelig, USA, od 18 1., g 
*0.15

NOWY PORT, 1 Maja, Goś­
cie z galaktyki -.rkana, jug., 
od 12 1., g. 16; Dziecko Rose­
mary, USA, od 18 1., g. 17.30,
20

WRZESZCZ, Bajka, Wejście 
smoka, Hongkong-USA od 13 
1., g 10, 12, 14, 18, 20; Wodne 
dzieci, an g., g. 16 

Znicz, Parada atrckcji. Żaba 
wy zwierząt, g. 15, 17, 19 (pro 
jekeje trójwymiarowe)

Zaspa, Księżniczka w oślej mów, g. .5.

12.30, 15; Niewinni święci, 
hiszp., od 15 1., g. 17.30, 20

Goplana, Klasztor Shao-Lin, 
Hongkong, od 15 ł., g. 15, 17, 
W

OBŁTjzr., Marynarz, Snie- 
żyezka i Różyczka, NflD, g. 
16.30; Walka o ogień, kanad.- 
-fr„ oc 18 1., g. 17, 19 

GRABÓWEK, Fala, Być al­
bo nie być, USA, od 15 1., g
16.30, 18.3u

ORŁOWO, Neptun, Sami 
swoi poi., g 16. 13

CHYLONIA Promień, Duch 
USA. od 13 L, g. 16.30, 18.30 

RUMIA, Aurora, Romans * 
Intruzem, poi., od 13 L g.
15.30, 17.30, 19.3C ' 

üKSYW’E, Grom, Alicja,
poli g. 19.30

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru.

nOM.BAD/: ECKłrT 
NAUKI I KÜI.TÜSY 

JTgSSNSfcU
C 8 ■ 6 • k. «L UługL 5S

POZNAJEMY ZWIĄZEK RA 
DZrECKI — pogadanka dla 
młodzieży szk ornej na temat 
historii i współczesnosc* wiel- 
kich miast ZSRF.. Pokaz fil-/

skórze, radź., g 17; 7abank 
II poi., oó 15 1 , g. 18 JO 

Zawisza, Suoermar III, USA, 
od 12 1., g. 17 16.15

OLIWA. Delfin, Sami swoi, 
poi. od 12 1., g. 18, Kochaj

ZUS w Gdański! informuje
\W ocipowiedzi na liczno by iuo mccierzyństwa dla 

wnioski świadczeniobiorcćw pracowników gospodarki ma 
dyrekcja Oddziału Zakładu uspołecznionej i pracowni- 
Ubezpieczeń Społecznych w ków gospodarki uspołeczn'c- 
Gdańsku podjęła decyzję o nej, po rozwiązaniu stosunku 
przejęciu przez Inspektoraty pracy.
ZUS — wg właściwości tery- — ustalanie uprawnień, wy- 
torialnej z dniem 1 września dawane decyzji i wypiatę za- 
całości spraw w zakresie: siłków rodzinnycn ala pra-

— wypłaty zasiłków z ubez- cowników zatrudnionych w
pieczenia na wypadek choro- gospodarce nie uspołecznionej, 
by i macierzyństwa dia rze- craz dla rzemieślników i esob 
mieślmków, osób prowadzą- prowadzących działalność za- 
cych działalność zarobkową rockową na własny rachunek 
ra własny rachunek i osób z . ' osób z nimi współoracują- 
nim( współpracujących cych,

— wypłaiy zasiłków z ube> — wydawanie legitymacji 
pieczenia, w przypaaku choro uDezpieczeniowych dla pra­

cowników i członków rodziny

podziemne przy Bramie Wy 
żynnej i tunel prowadzący 
do Dworca Głów mego PKP 
w Gaańsku. Czy zatem 
miejsca te przestaną rooić 
wrażenie Dezpańskich ?

~.£le dzieje się w gdańs­
kich tunelach. Telefon jed 
nego z czytelników sugero­
wał ttTęcz, iż ich stan i 
wygląd jest taki, jak gdy­
by obiekty te były bezpań 
skie. A tak przecież me 
jest, ponieważ pieczę nad 
nimi sprawują konkretne 
instytucje. Częstym wido­
kiem w tunelach są np. u- 
bytki marmurowych płytek, 
których nikt nie uzupełnia, 
a nie czyszczone systema­
tycznie kratki ściekowe, w 
razie obfitszych opadów, 
stają się przyczyną tunc.Io 
wych potopów. Telefonu­
jąc do nas mieszkaniec 
Gaańska rruał na myśli 
przede wszystkim przejście

^.jezdnia ulicy, aby na­
dal spełniała swoje fumc 
cje, musi odpowiadać pew­
nym ustalonym normom. 
Tego samego zdania jest 
czytelnik z Gdańska, który 
poinformował nas, iż wąt­
pi, czy ul. Dragana tym nor 
mom oapowiada, skoro od 3 
miesięcy, na wysokości bu 
ćynku rr 9, egzystuje spo­
rych rozmiarów bajoro, z 
którego woda podczas ule­
wy zalewa piwruce tego 
budvnku. Nie pomagają 
doraźne interwencje pom 
py, ponieważ budynek ma 
fatalną zolację, w zw:ązku 
z czym zawsze będzi& go 
zalewać opadowa woda. A- 
by to odmienić, na co z u- 
tęsknieniem czekają miesz­
kańcy budynku przy ul. 
Dragana 9, potrzebna jest 
skuteczna interwencja Spół 
dzielni Mieszkaniowej

„Chełm”, której adminlatra
cji budynek ten podlega.

* * «
...należy przestrzec amato 

rów telewizji kolorowej, iż 
po wyposażeniu swoje« mie 
szkai_ w kolorowe odbicr- 
niKi, w razie ich awarii (co

jakimi powinny się kiero­
wać placówki naprawcze? 
Wszelka dowolność bowiem 
stwarza chaos i zupełnie
niepotrzebne konfLkty..

* * *

...Oddział Okręgowy Przed 
siębiorstwa Handlu Opałem

> zaarza się niestety), mogą i Materiałami Buaowlany-
oni mieć kłopoty z ich na­
prawą. Doświadczyło ich 
już kilku naszych czytelra- 
ków, a swoje perypetie i 
zakładami naprawczymi i 
serwisami szczegółowo opi­
sali. W Gdyni np, zakłady 
WPHW w ogóle nie przyj­
mują napra w domowych.

mi w Gdańsku-Oliwie, san 
kcjonując decyzję Biura O- 
pałowego w Gdyni, które 
pozbawao mieszkańca tego 
miasta 1 tony węgla na te 
goroczny sezon opałowy, po 
winien przynajmniej podać 
do wiadomości zaintereso­
wanego, na jaitiej pods*a-

W Gdańsku natomiast ser- wie opalowy dystryoutor 
wis fabryczny „Unimoiu” miał prawo tak postąpić.
w domu naprawia tylko a- 
paraty „gwarancyjne”, u-

Brak tej podstawy nie dwu 
znacznie sugeruje, iż urzęd

- szkodzony telewizor, które nicy w Biurze Opałowym
go gwarancja juz SKonczy 
ła się, trzeba dostarczyć cio 
punktu napraw, nawet, je­
śli awarii -uległ najmniej­
szy drobiazg, którego właś 
ciciel nie musi przecież u- 
mieć rozpoznać! Rodzi się 
więc pytanie czy na usługo 
wym rynku telewizyjnym 
nie istnieją żadne reguiy,

działali bez takiej podsta­
wy prawnej; czyli samowol 
nie, co byłoby już trudne 
do zaakceptowania...

<H ED)
Telefoniczne sygnały do 

tej rubryki redaktor dyżur 
ny przyjmuje m poniedzia! 
ki, wtorki, środy i p«ąlki 
w godzinach od 19 do 13.

pracownika, zakładom procy 
jednostek gospodarki uspołe 
cznionej,

— wydawanie legitymuj 
ubezpieczeniowych dla p»a- 
cowników i członków rodziny 
pracownika, zatrudnionych w 
gospodarce nie uspołecznio­
nej.

Natomiast dla świaaczenic- 
biorców zamieszkałych na te­
renie Gdańska w/wym. sp'a- 
wy załatwiać będzie Wydział; 
Zasiłków O/ZUS w Gdańsku 
ul. 3 Maja 9 p. 310, 317.

Podajemy adresy sieazib 
inspektoratów ZUS:

Gdynia, uL Warszawska 44, 
tei. 20-07-18;

Sopot, ul. Marynarzy 4, tel. 
51-14-27;

Wejherowo, ul. 12 Marca 
207, tel. 72-25-81;

Kartuzy, ui. 1 Maja 15, te!. 
81-01-58;

Kościerzyna, ul. 3 Maja 5, 
tel. 63-13-60;

Pruszcz, ul. Wita Stwosza 
7, tel. 83-31-08;

Tczew, ul. Waryńskiego 18, 
tel. 69-27 33-

Starogard, ul. Sambora 3/5, 
teł. 64-25-341.

Wystawa „Skarby szalki sta 
rożytnej na terytorium ZSRR ’,
W g. 9—18.

Gdańsk — apteka przy ul.
Stajennej 3 i przy ul. Jaskół­
czej 16. Gdańsk-Wr7esz-*::r przy 
ul Grunwaldzkiej 83 Gdańsk- 
-Zaspa przy ul Pilotów 1 Gd.- 
-Przvinorze przy ul- Lumum- 
oy 34. Sopot — przy tli. Boha­
terów Monte CassJno 21r Gdy­
nia — przy ul. Świętojańskiej 
70 i przy al- Zwycięstwa 1

gTsiiflłate j
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ i 
Instytut Chirurgii, Instytut 

Chorób Wewnętrznych i Kii ni 
ka Chorób Oczu am w Gdan 
sku, ul. DeDinki 7.
POGOTOWIE RATUNKOWE 
Gdansk-Wrzeszcz, a’ Zwjicię 19.CÜ — „Kac2anek i Kdkury- 

stwa 49 — czynne całą dobę dzlrn''
— wypadki, nagle zachbrowa- 

nia i przewozy chorach, tel 19.10 — , Diagnoza 
32-'.’9-29 32-36-1-., 32-3‘,-24 19.30 — Dziennik telewizyjny

Laryngolog przyjmuje w del GO — ónc nwn 7 
powszednie w g. 20-7.39; w — „czas wyoorow

PROGRAM I
8.10 — Historia, kł. IV —; 

W Egipcie faraunów
9.00 — Matematyka, kl. I
— „Przybysze z Matpiane- 
ty” -— „Pierwszy rozkaz ż 
Matplarety”

9.30 — „Domator”
9.35 —- „Domowe przsdszko 
le"

10.00 — DT — wiadomości 
■0.10 — Film dla 2 zmiany

— „Oshin" (2) — film pro 
dukcji japońskiej

11.10 — „Bądź piękna"
11.20 — Gość programu
11.30 — „Europejskie park« 

narodowe" — „Francja" (1)
12.0C — Historio, kl. VII — 

Nadzieje i złudzenia
12.50 — Partita na instru­

ment drąwniany7' — Stani­
sława ^Grochowiaka

13.30 — ITR — wskazówki 
metodyczne, sem. III

14.00 — TTR — Język polski, 
sem. III — Obraz rewolucji 
w „NieDoskiej komedii"

14.50 — Matematyka kl. ł 
„Przybysze z Matplanefy”
— ^Pierwszy rozkaz z Mai 
planety"

16.25 — Program dnia «—■
DT — wiadomości 

1Ó.33 — Dla młodych wi­
dzów: — „Akademia muzy 
czna"

16,55 — „Cojak" t
17.20 — DT —- wiadomości
17.30 — „Gazeta rolnicza" 
18.CG — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 — „Raaar"
18.30 — „imieniny w Nawo- 

anej” — film dokumentalny

soboty pracujące w g. 17.36—7 
w wolne soboty, niedziele i 
święta — caią dobę

Gdańsk-Zaspa, uL 30-iecla 
PRL nr 50, czynne całą dobę. 
tel. 999

— wypadki, nagłe zachoro­
wania, tel, — • 1-io-oO, 32-39-44

Sopot. aL Niepodległości 709 
czyn ne całą dobę

— wypadki Pas
— inne .eL 51-24-5J
Gdynia, uL Żwirki i Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę
— wypadui 999
— nag e zachorowania 1 o:ze- 

nrozy chorych telefon 10-00-01 
20-00-02

Ambulatorium stomatologicz­
ne — we wszystkie soboty 
niedziele i święta w g. 10—. 
(ala mieszaańców Gayni)

Dyżury lekarzy w przy rood* 
niach wg rejonizacji

— Gdańsk ul. Jaskółcza 
(wejście od uL Łąkowej) - le­
karz ogólny i gabinet zabiego­
wy w wolne soboty, niedziele 
l święta — całą dobę, stoma­
tolog w g. 1C—16 w ozostale 
cfni lekarz ogólny, gabinet za­
biegowy w g. 19—7 30

— Gdansk-Morena. ul. War- 
neńska 7, pediatrp i gabinet za 
biegowy w wolne soboty, nie­
dziele i święta w g. 8—29

Pjfimi*
oficerów Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w 

Gdańsku telefon 31-19-40 lub 
37-03-33 (całą uobę)

20.30 — „Oshin" (2) — t lir 
produkcji japońskiej

21.30 — DT — komentarze
21.50 — „Spór o panią Hań­

ską" — widowisko artysty­
czno-literackie

22.50 — „Muzyczne penetra­
cje" — „Pianista wielk ej 
polityki" (2)

23.00 — DT — wiadomość^ 
PROGRAM II

17.25 — Program dnia
17.30 — „Te nieznośne dzie­

ciaki w życiu i w filmie" — 
„Dziewczęta i enłopcy"

1C.00 — „Wokół Chopina" — 
„Wielcy niezapomniani" (11)

18.20 — Przeboje „Dwóiki”
18.30 — PANORAMA

19.QU — „Z przymrużeniem 
oka"

19.30 — Dziennik telewizyjny
2C.C0 — „Gorąca linia" —

express reporterów
20.15 — „Festiwal muzyki 

Mieczysława Karłowicza"
21.05 — „Prawdy Polaków" — 

„Co dzień Polał: narodow 
służy"

31.35 — Opowieści o rńło- 
ści — „Obłędna miłość" an­
gielski film tab.

23.10 — Wieczorne wiadomo 
ści

Dnia 13 •września 1985 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie mój najukochańszy, najdroższy m?ż. n,?sz 
przyjaciel, tatuś i dziadziuś 

ś. t p.
ZYGMUNT PLATA-PRZECHLEWSKi

lat 5il
Msza Iw. odprawiona zostanie 18 września 1985 r. 

o godz. 10.30 w kościele św. Rodziny Gdynia-Gra- 
bówek.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12 na cmentarzu Witomińskim.

Zegnamy się z Tobą mój najukochańszy mężu. 
nasz tatusiu 1 dziadziusiu.

Zen a, syn, synowca 1 wnuczki. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S-9781
BC8BMMB—MBBB—F—Trir—rr11IHWI II I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12.0J. 
1935 r. przeżywszy lat 62 odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkiej i długiej chorobie ukochana żona. 
matka, teściowa 1 babcia

• ś. t p.
HELENA ANZELEWICZ

z d. Krupiczowicz
Msza *w. ż?łobna odprawiona zostanie dnia 18.08. 

1935 r. o godz. 8.00 w kościele św. Kazimierza na 
Zaspie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13.po na cmentarzu Srebrzyskc.

Pogrążona w smutku
RODZINA.

G-30190

Kol, Małgonacie Chomczyńskiei
•erdaczne wvrazv współczucia z powodu zgonu

OJCA
Okładają:

Koleżanki I koiedzy s 
Gdańsku.

W dniu 19.09.1981 r. o godz. 18.00 w kościele mor­
skim Matki Boskiej Nieustające4 Pomocy uL Por„ 
towa 2 w Gdyni odprawiona będzie msza św. za 
spokój duszy

ś. t o-
komandora BOHDANA WROŃSKIEGO

kawalera Orderu Virtuti Militari, zmarłego w 
Londynie 5.03.1985 r. w wieku 77 lat. Prymusa 
Szkolv Podchorążych Marynarki Wojennej w To­
runiu promocji 1930 r.. I oficera artylerii ORP 
„'Błyskawica” w kampanii norweskiej i podczar 
ewakuacji Dunkierki. Dowćdcy niszczyciela ORV 
„Ślązak” 1 zastępcy dowćdcy krążownik? OR’3 
, Cor “ad”. Długolet, ł4*go iyrektor* Instytutu im. 
*»en. Sikorskiego w Lowdynig. Puulicysty. autora 
i historyka oraz działacza Stowarzyszenia Mary­
narki Wolenncj w ^ndynie.

Na wspólną moHitwę zapraszaj*
koledzy z toruńskiej SFMW 

S-9765
TOBM||MIH II I I III mill rBUT

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 
września 1985 r. zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie najukochańszy mąż. ojciec, teść i dziadek

PIOTR ZUBOWICZ
lat 78

Pogrzeb odbędzie się 18 wrzefiijia 198Z r. o godz. 
11.30 na cmentarzu hostowichim,

Pogrążona w smutku
RODZINA.

G-30299

PSS „Społem” w 

G-23981

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1985.03. 
14. zmarła nasza długoletnia pracownica

HELENA TYCHMANOWICZ
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego ".’spółczu- 

Cia składają:
pracownicy Bazy Zaopatrzenia i Zbytu 
w Pruszczu Gdańskim.

K-97S3
■WHKai

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
września 1335 roku po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł aolega

ZYGMUNT ORLIKOWSKI
lat 33

długoletni pracownik Autoryzowanej Stacji Ob­
sługi Samochodów Folskiego Związku Motorowe­
go w Starogardzie Gdańskim.

Wyrazy współczucia Rodzinie ZmaTłego składają: 
dyrekcja, pracownicy oraz koleżanki 1 ko­
ledzy z O ZOG PZMot. w Gdyni-Orłowie.

K-9810

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że 
dnia 12 września 1985 roku zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

- EDMUND IEPPEK
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 wTześnla 1935 roku 
o godz. 15.30 na cmentarzu Gdynia-Oksywle. > 

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego ssł.-idc.ią:

dyrekcja 1 współpracownicy ze Stcczol 
Marynarki Wojennej im. Dąbrowszcza­
ków w Gdyni.

X-9899

Dnia 12 września ,935 r. zmarł tragicznie w wie­
ku 19 lat nasz kochany syn. ba at i szwagier

ś. f p.
ANDRZEJ MILEWSKI

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia lf 
września "985 r. o godz. 11 w kośc'el* św. Judy 
Tadeusza w Łostowicach,

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Łostowickim, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim żalu

rodzice I brat s tona.
Prosimy o nieskładanle kondolencji-

G-30090

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
września 1985 r. zmarł tragicznie w czasie pełnie­
nia obowiązków służbo wych pracownik Bezy Tran­
sportu

ANDRZEJ MILEWSKI
lat 19

J Pogrzeb odbędzie się 17 września 1985 roku o 
godz 13.W) na cmentarzu Łostowickim.

Wyrazy serdecznego współczucie Rodzinie Zmar­
łego składają:

dyrekcja oraz współpracownicy z Zakła­
dów Budownictwa Kolejowego w Gdań- 
■ku.

K-9784

7- głęborlm żalem zawiadamiamy, że dnia 14.09. 
19SS r. odszedł od nr a nagle najuKochańsz*/ mąż. 
tatuś i dziadek

( tr.
JAN ZAWISTOWSKI

ur. w Wiinle w 1931 i 
Pogrążeni w smutku 1 bólu

żona, dzieci 5 «multl.
G-30989

Koleionce Janinie LejkowsJnej
wyrazy głębokiego współczucia * powodu śmierci

OJCA
SKlädä'jtl -

dyrekcja i współpracownicy * „Centrali

K-3720
Nasiennej’* w Kartuzach.

Drogiej Iroiterance Stanisławi© Kamińskiej
wyrazr głębokiego wspOłcruci* * powodu (śmierci

MĘŻA
składaja

koleżanki 1 koledzy * Oddziału Budowy 
Autostrad w Masarni.

G-23836

Koledze Janowi Smieianie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
dcld.'dd ją j

"koleżanki * kuledzy ze sklepu PHS ni 22.
G-29893

W piata rocznicę śmierci.
ś t P.

DANUTY SZCZEPAŃSKIEJ
lekarza stomatologa

odprawiona zostanie w dniu 18 września br. 
o godz. 8, msza sw. w kościele św Jerzego w So­
pocie. o czym zawiadamiają:

Mąż I syn.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13.(
8Ł r. zmarł nasz był^ pracownik, wieloletni kie­
rownik aptek woj. gdańskiego

mgr BAZYLI ALFONS KUSZYŃSKI
Zasłużony farmaceuta, fitoterapeuta a radiesteta. 
Rodzik« Zmarłego wyrazy współczucia Składają:

dyrei. ja i pracownicy PZF „Cefarm -
K-981'l

Organizacjom międzynarodowym członktHn za­
łóg statków polskich, osobom prywatnym, skła­
damy podziękowania za wyrazy uznania z tytułu 
akcji ratowniczych przeprowadzonych w podróży 
nr 56

— 3ó kpea 1965 roku — i keja. kryptonim „Myszy”
— 6 września 'C35 roku — akcja, kryptonim 

„Franz Joseph”, w wvniku których uratowano ży­
cie 36 osób.

kapitan, tałoga ms. „Lucjan Szenwald”.
S-9919

MATUYMON1ALNE
SAMOTNY w średnim wie 
ku, materialnie dobrze sy­
tuowany, własnościowe mie 
szkanie, bez żadnych zo- 
lx»wiązań z biaku znajo­
mości pozna miłą pania, 
śreo niego wzro&tu do łat 
40 Ce) matrymonialny. O- 
ferty: GM 28661, Biuro O- 
głoszeń, 80-958 Gdańsk.

NIERUCHOMOŚCI

ZASTAWĘ 110C, 1977 r., ta­
nio — sptzedem. Gdańsk- 
-Wrzeszcc uł. Wajdeioty 
27-2.__________________G-28729
FIATA 125p, stan bardzo 
dobry sprzedam. Sopot, ul. 
Kujawska 34-65, G-29454

LOKALE

SPRZEDAM

DOMEK na zagospodaro­
wanej działce POD sprze­
dam. pu/i ty: 28t<50, Biuro
Ogłoszeń 30-958 Gdańsk.

OKOŁO 4 ha ziemi w Mi- 
łobądzu koło Tczew. — 
sprzedam. Wacław Kaczyń­
ski Tczew, tel 43-50 po 
godz l(i.  G--38372
DZIAŁ KĘ o powierzchni 
1,5 ha w tym 1 hr iasu 
w Gołubiu Kaszubskim — 
sprzedani. Wiadomość1 Kar 
tuzy, os. Wybickiego 4-22 
_ _ G-286',4
DZIAŁKI budowlane “ arów 
— sprzedam ocypel, tel.
23.____ ______ _____ G-28706
DZIAŁKĘ ogrodniczo-bu- 
dowlanr. 3f*0U m kw. — 
sprzedam. Wiadomość: Gd.- 
Osowa. uL Lotniskowa 30.

S-9271
DZIAŁKI budowlane, Ląg 
koło Czarnej Wody — 
sprzedam. Tel. 20-77-52. 
_______  ___ 1,-92,3
DOM w centrum Orłovra 
(własnosc hipoteczna), mie 
szkanie wolne, , możliwość 
usług rzemieślniczych — 
sprzedam. Oferty: 927f,
UPT Gdynia 1, 8,-301.

MOTORYŻACY JNE

DWIE nowe opony, roz- 
m*ar 165x13 — sprzedam
Tei. 52-29-70. G-28640
SKODĘ S 100^-po wypad­
ku — sprzedam. Telefon 
81-10-81. G-23645
W A R 'rBORGA 353, L982 —
sprzedam. Wrzeszcz. Koś­
ciuszki 95-i w godz. i7—20.

G-28667

ŻEBERKA c.o, Telefon 
31-50-57, wew:_ 27. 
_____________________ G-28648
OAVCZARKX niemieckie, ro 
dowodowe po championie. 
9-tygodniowe, Oliwa,. Pel- 
p lińska 6-5. G-28617
SEGMENT w stylu retro 
Kujawiak, nowy. Tel. grze 
cznościowy 51-36-77, godz. 
17—19.________  G-28624
SUKNIĘ ślubną, zachodnią, 
bardzo ładną. reL 57-82-14.

G-28629
SEGMENT Del fix,, nowy. 
Teł, 31-8 Q-54.______G-2P639
WÓZEK bliźniaczy, space­
rowy. Tel. 51-80-18.
____________ ____ ____ G-28652
DYWAN biały. Xlokati. r el. 
2Ś-31-75, wieczorem

_________________s G-28660
BŁAM karakułowy i kóz- 
ki. Tel. 32-11-86 G-28732
GRA MC FON Techi^c • S C-
D3, pełny automa,. dowol­
ne powtarzanie płyt, bez­
pośredni napęd, stan ide­
alny. TeL 41-21-66 do 20.

_____________ G-28697
TELEWIZOR Poleoroi PAL 
Secarn. okazyjnie. Telefon
5,-15-6u po__19 _ __ G-28698
PISTOLET gazowy, obron 
ny (RFN), 6-strzało\vy. Tei. 
41-21-66, po 20,___________
FUTRO, lisie łapki, ciem­
ny brąz, kołnierz z iisa,
rozmiar średni Telefon
U-uO-05. _G-28707
MERKURY hi-fi i kolu- 
rrnami, magnetofon M
2405S, RMS Daria, tanio 
TeL 23 -Se-T41 po godz. 16.
_______________________ S-9245
DYWAN chiński, ręcznie
tkany, 2x3. Tel. 22-40-20 po 
godz. 16. S-9246

KURTKĘ z lisów, rozmiar 
średni oraz magnetofon ka 
setowy stereo (może byc 
uszkodzony). TeL 23-64-87.

S-S237

POKOJ do wynajęcia z u- 
żywalnością kuchm, łazien 
ki. Rumia. uL Hetmańska 
39. S-926:!

ODNAJMĘ pokOj. Orłowo, 
Kurpiowska 18. S-92rU

ODSTĄPIĘ pokój z kuch­
nia i łazienką. Telefon 
79-13-70. S-9258

MIESZKANIE w centrum 
Gdańska, kwaterunkowe 2- 
pokojowre 50 m kw., z wy 
godami, telefon, zamienię 
aa ’większe. Tel. 31-48-03.

G-28616

PRACA

CZELADNIKA rencistę i 
ucznia do zakładu szklar­
skiego przyjmę. Sopot, al. 
Niepodległości 797 a.
_____________________G-28630

PODEJMĘ pracę jako akwt 
zytor (znajomość zagadnień 
akwizycji) posiadam samo

WŁASNOŚCIOWE trzy po­
koje 61,1 m kw., Gdańsk- 
Chehn — zamienię na row 

norzędne aa tras.e Sopot 
—■ Gdynia. Oferty 9247 
UPT, 81-3ul Gdynia 1.

SPANTELK*
71-00-99.

ratlerka. Tel.
S-9248

TARPANA 
spa, Ul 
30-14.

- sprzedam. Za 
Ciołkowskiego 

G-28669
MERCEDESA 6U8D _ chło 
dnia, rok 1975 — sprze­
dam Miastko, woj. słup- 
skie, teł, 24-93.______G-28085
FIATA 85^ do remontu łub 
na części — sprzedam. 
Pruszcz Gdański, Kochano 
wskiego 117,_____ G-28692
ŻUKA skrzyniowtgo, prze 
dłużonego (składak) — 2- 
letni — sprzedam. Oliwa. 
Bałtycki 19. G-28728

PRALKĘ autoroa tyczną.
Tel 23-65-13.______ S-926a
PILNIE i Janio meble u- 
żywane: szafę 3-drzwiową
z pawlaczem, 3 wersalki, 
kredens stołowy, szafę z 
biblioteczką, segment ku­
chenny NRD. Tel. 51-25-95 

S-9264
MAGNETOFON 
2 -24-30 po 16.

2405 S. Tel. 
S-9275

M-3 spółdzielcze, garaż, te­
lefon, zamienię na więk­
sze. Tei. 25-22-34, S-y031

BIELSKO-Biała — kwate­
runkowe, nowe budownic­
two, dwupokcjowe, zamie 
nię na mieszkanie w Trój 
mieście. Oferty 23708 Biu­
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

POSZUKUJĘ mieszkania 
do wynajęcia, najchętniej 
2-pokojowego Ten 51-33-79.

G-28694

KAWALERKĘ wdssnoscio 
wą, centrum Sopotu, za­
mienię na większe kwa­
terunkowe. Tei. 51-38-22.

G-28684

M-3 kwaterunkowe z ga­
rażem w Opolu, zamie­
nię na pooobne — Trój­
miasto. Oferty 28671 Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk

WARSZAWA — M-2 kwa­
terunkowe, parter z tele­
fonem zamienię na rów­
norzędne. Tel. 51-23-45.

G-28STO

MIESZKANIE kwaterun­
kowe dwupokojowe z wy­
godami w Warszawie, za­
mienię na równorzędne w 
Trójmieście. Oferty 286d5 
Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.

M-2 spółdzielcze, zamienię 
na większe. Tel. 29-04-14.

G-28643

TRZY pokoje, własnościo­
we, eiażowe. ogródek, za­
mienię na dwa pokoje, te­
lefon, c.o., tel. 4'-28-(i

G-2364J

cnód, prawo jakdy 
Oferty 9255 UPT. 
Gdyińa I.

kat. I. 
81-301

SOLIDNA i uczciwa oso-
ba otrzyma zajęcie 
jednorodzinnej willi 
Lwie. Oferty 9298 
81-301 Gdynia L

przy 
w O- 
UPT,

NAUKA

ANGIELSKI — lekcje, Tei. 
20-20-78. S-9275

ZGUBY

GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia zagu 
bioną przepustka pracow­
niczą G-6642 na nazwisko 
Stefan Zrrjłtaowicz, praco­
wnik E-2. G-28623

SKRADZIONO prawo jaz­
dy kat. AB 91066-82 wyda­
ne przez Urząd Miasta w 
Gdańsku oraz dowód re­
jestracyjny motocykla CZ 
nr rej. GDC 8823. Marek 
Rożek, Borkewo-Rutki, gm. 
Żukowo. G-28651

DZIEKANAT Wydziału Hu 
manistycznego Uniwersy­
tetu Gdańskiego unieważ­
nia legitymację studencką 
46440-H-2399 na nazwisko 
Ewa Borzęcka. G-28711

STOCZNI \ im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni unie­
ważnia przepustkę stałą 
009520 uprawniającą do wej 
ścia na teren stoczni, wy­
stawioną na nazwisko Wła 
dysław Anuszkiewicz.

S-9253

ZGUBIONO prawo jazdy 
kat. B wydane przez Wy­
dział Komunikacji Gdynia. 
Bolesław Trzęsowski, Gdy­
nia, Kcyńska 3-28 S-9277

RO/Nt

KUPFĘ

PUSTAKI
20-92-44.

Akermana. Tel.
8-9427

MIESZKANIE 65 m kw., 
piece, w Gdańsku, zamie­
nię na mniejsze. Oferty 
28639 B»uro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk,

lODÓWKĘ Dor bas, ] 
automatyczną, zamień 
zamrażarkę lub sprz 
Tel 25-22-34,


